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Polskie dziecko 
do polskiej szkoły

Wywiad z P. Naczelnikiem dr. Kupczy» 
śkim w sprawie tegorocznych zapisów 

szkolnych.
Z okazji zapisów szkolnych, które odbę­

dą się na terenie Górnego Śląska w kwietniu 
br.. zwrócili się przedstawiciele prasy do na­
czelnika Wydziału Oświecenia Województ- 

■ wa Śląskiego dra Kopczyńskiego z prośbą o 
udzielenie szeregu wyjaśnień odnośnie do 
spraw związanych z zapisami szkolnymi.
Na zapytanie, jakie dzieci podlegają w 

roku bieżącym zapisom szkolnym odpowie­
dział p. naczelnik, co następuje:

„Zapisy do szkół powszechnych w roku 
bieżącym obejma na górnośląskiej części 
Województwa dzieci, urodzone w roku 1927 
— czyli kończące 7 lat życia w roku kalen­
darzowym 1934. Poraź pierwszy w bieża- 

f cym roku szkolnym znajdzie zastosowanie 
rozporządzenie Ministra WR. i OP. z dnia 
23 marca 1933 r., stanowiące początek obo­
wiązku szkolnego na ukończony siódmy rok. 
gdy dotychczas wystarczał ukończony szó­
sty rok życia. W roku minionym wytii- 

k hem tego zarządzenia było poniechanie za- 
; bisów, ponieważ siedmiolatki były już ob­

szyły szósty rok mogą być zgłaszane do 
szkoły tylko w wyjątkowych wypadkach, 

i je te nauczaniem. Odtąd dzieci, które ukoń- 
f jeżeli wykażą odpowiedni rozwój fizyczny 
S i umysłowy tudzież jeśli po przyjęciu wła- 
1 Siwego rocznika będą dla nich wolne miej- 
i sca w szkole".

jot;,

iżne

aidj

— Jakie korzyści wynikała z ustalenia 
da Śląsku na równi z Innem! ziemiami pol- 
skienii 7-go roku życia jako obowiązujące­
go wieku szkolnego?

— Dzięki temu postanowieniu szkoła 
wwszeclma na Śląsku stanie w analogicz­
nych warunkach do reszty ziem Rzplitcj, to 
znaczy mieć bonzie do czynienia z dziećmi 
o rok starszymi i skutkiem tego bardziej uz­
dolnionymi do przerobienia przepisanego 
Wgramu, którego zadaniem lest dać na po- 

odpowiadającym wiekowi 1 rozwo­
je1 dziecka, potrzebno ogółowi obywateli 
eanolite podstawy wychowania i wykształ­
ci?3 ogólnego oraz przygotowanie społe- 
łh"e, obywatelskie z uwzględnieniem po- 
Wv„, zyc,a gospodarczego. W ten sposób 
*.■ towankowto szkół powszechnych na 
en w. zyskają równe warunki do dalsze- 
rn tl/fa cen'a sie ogólnego czy za wodo we- 

ziom Rzplitei"
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Mussolini o zbliżeniu włosko-francuskiem
Paryż. Specjalny wysłannik „Paris Soir" I zdanie o bieżących* zagadnieniach politycz- 

Perreux uzyskał wywiad z Mussolinim, w I nych.
którym premjer włoski wypowiada swe ( Układy rzymskie, zdaniem Mussolinis-

Katastrofa budowlana na warszawskim dworcu.

Przed paru dniami donosiliśmy o zawaleniu się podczas przebudowy całej ściany dworco­
wej, w której gruzach znalazły śmierć dwie osoby. Zdjęcie powyższe przedstawia nam miej­

sce katastrofy.

Tułaczka Samuela Insulla
Londyn. Rząd turecki zapewne w 

dniu dzisiejszym poweźmie decyzję to 
do Samuela Insulla. Jak się okazuje „Ma- 
jotis“ zatrzymał się na Bosforze tylko 
celem uzupełnienia zapasów żywnościo­
wych. Statek znajdował się w drodze 
do Batumu, skąd Insull przez Kaukaz u- 
dać się miał do Tabrysu i osiąść narazić 
w Persji.

Insull jest podobno zupełnie złamany 
i w stanie tak silnego rozstroju, z po­
wodu obawy aresztowania go i wydania 
władzom amerykańskim, że 4-ch ludzi 
dozoruje go w dzień i w nocy.

Według opitiji fachowych kół. zna­
jących międzynarodowe prawo żeglu­
gowe, aresztowanie Insulla na statku 
greckim, będącym w drodze do Morza 
Czarnego, jest nieprawne, albowiem 
statek w ciągu 24 godzin ma prawo po­
stoju tranzytowego na Bosforze i dopie­
ro po upływie 24 godzin znajduje się de 
jure na wodach terytorjalnych Turcji.

Insull zaangażował 2-ch znakomitych 
adwokatów konstantynopolitańskich dla

obrony swego stanowiska prawnego
przed trybunałem tureckim.

*

Waszyngton. Niezwłocznie po otrzy­
maniu od ambasadora Stanów Zjednocz, 
przy rządzie tureckim wi. lotności o wa 
runkach, jakie postawił rząd turecki w 
odpowiedzi na żądanie .aarósztowania 
Insulla, departament stanu przesłał tele­
graficznie do Ankary kopię nakazu are­
sztowania zbiegłego bankiera.

Według otrzymanych ostatnio donie­
sień, gdyby instrukcje co do zatrzyma­
nia parowca „Majotis“ przetelefonowa- 
ne były do Ankary o 10 minut później, 
parowiec ten z Insullem na pokładzie
byłby już opuścił port w Stambule.

$
Stambuł. Po zaprotestowaniu u władz 

tureckich i konsula greckiego przeciwko 
przetrzymywaniu statku w porce kapitan 
parowca ..Majotis“ oświadczył, że nie wy­
da w żadnym razie Samuela Insulla. który 
znajduje sie pod ochrona flagi greckiej. In­
sull oświadczył również, że nie opuści do­
browolnie pokładu parowca. Po wizycie ka­
pitana konsul grecki zatelegrafował do Aten 
o instrukcje.

go, należy uważać za początek współpracy, 
w Europie centralnej.

Każde państwo, które tego pragniej mo­
że się do nich przyłączyć. Protokoły rzym­
skie nie stwarzają żadnego bloku wymie­
rzonemu przęciwko jakiemukolwiek pań­
stwu. Stosunki z Francją uległy w ostatnich 
czasach znacznemu polepszeniu. Celem do­
prowadzenia do jakiegokolwiek rezultatu 
trzebaby było czegoś więcej niż słów. Po­
trzeba chęci i czynów. Ostatnią mowę 
Mussoliniego zmkształcono. M. in. prasa 
podała, że Mussolini mówił „o definityw- 
nem uzbrojeniu Niemiec, podczas gdy w 
istocie była mowa trylko o defensywnem 
uzbrojeniu“.

Plan włoski jest bliższy tezie franci* 
skiej, niż inne projekty dlatego niema po­
wodu, aby Francja się na niego nie zgo­
dziła, plan włoski pozostawia bowiem Frań 
cję przy obecnem uzbrojeniu i daje pewne 
gwarancje bezpieczeństwa.

Jeżeli chodzi o rewizję traktatów, to 
jest ona zawsze kwestją aktualną, zwłaszcza 
dla tych krajów, które zostały pokrzyw­
dzone przez traktaty. Należy te niespra­
wiedliwości naprawić. Zresztą gdy podpi­
sywano te traktaty, nie uważano ich by­
najmniej za wieczne.

Jeżeli chodzi, o stanowisko Małej En- 
tenty w tej sprawie, to nawet sam Benesz 
i prezydent Massaryk powiedzieli, że pod 
warunkiem ograniczenia kompensat poli­
tycznych i ekonomicznych kwcstja ta mo­
głaby być rozważana.

Mussolini stwierdzi! wreszcie, że ist­
nieje lepsza atmosfera dla zbliżenia fran- 
cusko-włoskiego, dlatego, iż Francja i Wło­
chy doszły do wspólnego zrozumienia pew­
nych wielkich spraw natury ogólnej. Na­
leży się więc spodziewać, że ta atmosfera 
pozwoli na przystąpienie do dyskusji i na 
rozwiązanie problemów, istniejących po­
między obu krajami od prawie 15 lat.

Mussolini nic sądzi, aby pewne pesy­
mistyczne przewidywania odnoszące się do 
obecnego położenia międzynarodowego 
były uzasadnione, j

Wojna nie jest bliska, zakończył Musso­
lini. W każdym razie rząd faszystowski 
nie będzie tym rządem, który podłoży 
ogień pod beczkę z prochem. Obecny 
ustrój ma przed sobą zbyt wielkie zadania 
materjalne i moralne do spełnienia, które 
można dobrze wykonać tylko w okresie 
długotrwałego pokoju.

Zgon uczonego.
LWÓW. 1 kwietnia zmarł we Lwowie 

znakomity uczony, Nestor historyków lite­
ratury polskiej, wielce zasłużony badacz li­
teratury i kultury ludowej prof. dr. Bie- 
geleisen.

Górnicy polscy we Francji u ministra ro­
bót publicznych.,

Paryż. Minister robót publicznych przy­
jął delegacje robotników kopalnianych z 
północnego okręgu Francji, która przedło­
żyła mu sprawozdanie o sytuacj. zwraca­
jąc uwagę tia szerzące sie bezrobocie. Dele­
gacja, w skład której wchodzili również ro­
botnicy polscy, przedstawiła także mini­
strowi sprawę wysiedlania robotników ob­
cych. jak donosi agencja Havasa, minister 
robót publicznych podzielił zdanie delegacji, 
że zarządzenia w sprawie ochrony robotni­
ków francuskich powinny się liczyć z kon­
wencjami i postanowieniami, które w mia­
rę możrtści pogodziłyby słuszne interesy 
górników cudzoziemskich z niezbędna, ale 
ograniczona redukcja robotników kopalnia­
nych.

nie znających języka niemieckiego ze szkół 
polskich do szkół mniejszościowych?

— Stwierdzić należy, że zaludnienie Ślą­
ską jest polskiem i szkoła polska, szkoła pu­
bliczna jest naturalna i wyłączną dźwigną 
kultury jego mieszkańców. Ustać musza 
tak karykaturalne objawy, jak ostatnie w 
maju zeszłego roku przeniesienia do szkół 
niemieckich, które szkołom tym dały 832 
nowych uczni, przejętych ze szkół polskich, 
w tern tylko 32 lako tako mówiących po nie­
miecku, — reszta 800 uczni uczęszcza z la­

ski Konwencji Genewskiej do szkół niemiec­
kich. ulegając oczywistej barbaryzajł Ta 
bowiem reszta uczni jest w tym tylko chy­
ba sensie „niemiecka", bo niemal — niemota 
wyróżnia się w tej obcei dla nie) szkole. 
Władze szkolne dla ratowania pozorów 
przynajmniej nauczania zmuszone były co­
fnąć te nieszczęśliwe dzieci o kilka lat 
wstecz do klas najniższych. Ten stan rze­
czy miały okazje poznać i ocenić autoraty- 
wne czynniki Komisji Mieszanej.
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Przeclwpofska akcja Czechów
nie koAczy sie

Morawska Ostrawa. „Gazeta Kresowa“ 
organ b. posła dr. Wolffa, została po raz 
drugi w ostatnim czasie w 4-ch miejscach 
skonfiskowana. Częściowej konfiskacie u 
legł artykuł, rozprawiający się z „Moraw- 
sko-Slezskirrt Denikiem“ za złośliwe i ałar 
mujące wiadomości tego pisma o bliskim 
upadku polskich instytucyj bankowych 
gospodarczych, mające na celu wywołanie 
paniki wśród posiadaczy Wkładów oszczęc 
ilościowych w tych instytucjach oraz dwa 
inne artykuły, wykazujące systematyczne 
upośledzanie miejscowej ludności na rzecz 
przybyszów z Czech. Artykuł zatytułowa­
ny: „Naiwne wymówki“ wykazujący brak 
równouprawnienia mniejszości polskiej w 
Czechosłowacji, został w całości skonfisko­
wany.

W kilku wierszach
Zmarł w Rzymie kardynał Ehrle.

W Maladze doszło do wymiany strzałów 
między policją a grupą komunistów, która pod 
groźbą rewolwerów zatrzymała autobus i wy­
lała benzynę ze zbiorników. Jest kilkunastu 
rannych, dokonano trzech aresztowań. Guber­
nator miasta nakazał wstrzymać ruch autobu­
sowy i tramwajowy.

Wczoraj rano pociągiem z Warszawy przy­
była do Gdyni wycieczka rumuńska złożona z 
79 osób. Wycieczkę podejmuje Liga Morska i 
Kolonjalna w Gdyni.

W Rzymie bawi wicekanclerz v. Pa pen, któ­
ry zamieszkał w ambasadzie niemieckiej.

Z procesu morderców 
premiera Due*

BUKARESZT, W procesie żelaznej gwar­
dii trybunał wojenny zakończył w sobotę 
badania świadków, z których wielu zrzekła 
się zarówno obrona jak i oskarżenie. Na­
stępnie zabrał głos występujący w charak­
terze prokuratora generał Detrobicescu, do­
magając się kary bezterminowych ciężkich 
robót dla trzech uczestników zamachu na 
premjera Buca, bezterminowych lub długo­
trwałych ciężkich robót w zależności od 
ewentualnych okoliczności łagodzących dla 
4 oskarżonych w tej liczbie dla Cornelju Co- 
dreanu i gen. rezerwy Cantacuzino. Ula po­
zostałych 48 oskarżonych domagał się kary 
więzienia od roku do 10 lat. Uzupełnił prze­
mówienie oskarżycielskie płk. Hotineano. W 
poniedziałek rozpoczną się przemówienia 
obrońców. Wyrok prawdopodobnie ogłoszo­
ny będzie w czwartek.

Morawska Ostrawa. „Moravsko-Slezsky 
Denik“ wzywa ludność Śląska czeskiego do 
zastępowania swoich rzekomo zpolszczo- 
nych _ nazwisk nazwiskami o brzmieniu 
czeskiem. Z twierdzeń dziennika wynika, 
że aby uzyskać zmianę brzmienia polskie­
go nazwiska na czeskie, wystarczy wnieść

podanie nie o zmianę, lecz o „skorygowa­
nie“ nazwiska do urzędu krajowego w 
Brnie.

Znamiennem jest, że za wniesienie ta­
kiego podania za pośrednictwem osławio­
nej polakożerczej „Maticy czeskiej“ płaci 
się zamiast normalnej taksy 50 koron cze­
skich, taksę zniżkową 5 koron czeskich.

Biskup d'Herbigny podał 
sie do dym.sjl
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ödUbmI zabójfu PpiiiiB'a mmm sin minii
Paryż. Aresztowani domniemani zabój­

cy radcy Prince'a w dalszym ciągu odpie­
rają zarzut, jakoby mieli cośkolwiek wspól­
nego z całą tą sprawą.

Zarówno baron de Liissats, jak i Paul 
Venture przedstawili dokumenty, stwier­
dzające ich alibi. 'Władze śledcze spraw­
dzają te dokumenty i przygotowują jedno-

cześnie formalności do przewiezienia oskar 
żonych do Dijon. W mieszkaniu trzeciego 
wspólnika Francois Spirito dokonano 
szczegółowej rewizji, zabrano liczną ko­
respondencję. Również dokonano rewizji 
w marsylskiem mieszkaniu i w garażu Paul 
Venture, gdzie poza papierami zasekwe- 
strowano samochód.

Wypadek letników, śpieszących z pomocą
rozbitkom „Cze uskina1

MOSKWA. Lotnik Uszanow, który odle­
ciał wraz z Lewoniewskim do Bankarewa na 
pomoc rozbitkom Czeluskina zawiadomił, że 
uległ katastrofie lotniczej w pobliżu przy­
lądku Onman. Z powodu gęstej mgły samo­
lot Lewoniewskiego zmuszony był wznieść 
się na wysokość 2.500 metrów. Po kilku mi­
nutach lotu na tej wysokości aparat pokrył 
się lodem i zaczął szybko spadać w dół. Po­
mimo wysiłków pilota samolot spadł na zie­
mię. Lewoniewski odniósł ranę twarzy. Jego 
towarzysz dzięki nadzwyczajnej przytomno­
ści umysłu wyszedł ż katastrofy bez szwanku

HAGA. Sowiecki łamacz lodów „Krassin" 
w drodze do bieguna północnego, dokąd uda- 

się na pomoc rozbitkom Czeluskina, za­

winął do portu rotterdamskiego celem za­
ładowania węgla. Na pokładzie znajduje się 
157 ludzi załogi z komendantem Smirno- 
wem. Na statku znajduje się również znany 
badacz polarny Jewgenow. Krassin z począt­
kiem maja dotrze do zatoki Behringa, gdzie 
rozpocznie łamać lody w drodze do statku l klejnotów Stawiskiego. Paryski agent lon- 
Czeluskin. j Ryńskiego lombardu Sutton a będzie

MOSKWA. Donoszą z obozu Schmidta, 
że znajdujący się wśród rozbitków Czelus­
kina lotnik Babuszkin wykonał na awionet- 
ce, ocalonej ze statku szereg próbnych lotów. 
Próby te wykazały, że aparat nadaje się do 
użytku pomimo drobnych uszkodzeń. «Jednak­
że z powodu złej pogody lotnik musiał za­
niechać projektowanego lotu.

Ruch hitlerowski 
W Stanach Zjednoczonych

PARYŻ. „Matin“ donosi z Waszyngtonu. 
te Izba Reprezentantów postawiła wniosek, 
przewidujący wyznaczenie specjalnych kre­
dytów na cele bliższego zbadania propagan­
dy narodowo-socjalistycznej w Stanach Zje­
dnoczonych. Dziennik zaznacza, że narodowi 
socjaliści mieli podobno wysłać oficerów ar- 
mji niemieckiej, celem szkolenia formacyj 
narodowo-socjalistycznych w Ameryce. Je­
dno z czasopism amerykańskich podkreśla, 
że formacje hitlerowskie w Stanach Zjedno­
czonych podzielone są na trzy obwody, 
wschodni, centralny i zachodni, które znaj­
dują się pod rozkazami głównej kwatery, 
mieszczącej się w Chicago. Formacje te li­
czą obecnie 6 tys. ludzi.

Kanonizacja bł. Don Bosco
RZYM. Przedwczoraj odbyła się uroczy­

sta kanonizacja błogosławionego Don Bo­
sco. Oo wczesnego ranka plac św. Piotra i 
Bazylikę wypełniły tłumy, których liczbę 
oceniają na 300 tys. osób, z czego potowa 
przypaaa na pielgrzymów i turystów. Uro­
czysta procesja dała okazję do manifestacji 
ku czci Ojca św. Po kanonizacji i Mszy pon- 
tyfikąlnej ukazał się w loży Bazyliki Ojciec 
sw., który udzielił błogosławieństwa „urbi 
et orbi“.

Prawdziwi przy adele Francji
Paryż. „Intrasigeant“ zwraca uwagę na 

io, że Francja, oragnac dojść do porozumie­
nia z Niemcami, doprowadziła do tego. że 
niektórzy jej sprzymierzeńcy zaczęli sadzić, 
iż nastąpiło pewne ochłodzenie Francji do 
nich. Mogli oni dojść do wniosku, że obcho­
dzące ich problemy należy rozważyć pod 
własnym katem widzenia, nie zaś przez pry 
zmat francuski W tern może naieży szu­
kać przyczyn posunięć Polski i Belgji. Jest 
wiec niezbędne — pisze dzienn.H — aby 
min. Barthou podczas podróży przyjaciel­

skiej do Warszawy i Pragi rozpoczął poży­
teczne wyjaśnienia.

Straciliśmy czas. starajac sie wprowa­
dzić Niemcy na drogę pokoju. Nasze ustęp­
stwa w stosunku do Anglii i Włovh niezaw- 
sze dawały oczekiwane rezultaty. Przeci­
wnie. ustępstwa te mogły urazić niektórych 
naszych przyjaciół. Nie , zaoom najmy, że 
prawdziwymi pizyiaciólmi Franefi sa pań­
stwa Małe) Ententy. Belgia i Poiska. Po­
winniśmy uczynić wszystko, aby zachować 
ich zaufanie.

Kazanie biskupa berlińskiego
napsuffo Kr w. hitlerowcom

Berlin. Głośnem echem odbiło się w 
całych Niemczech kazanie wygłoszone w 
Wielki Piątek przez biskupa diecezji ber­
lińskiej ks. dra Baresa w obecności 20 tys. 
wiernych, zebranych na olbrzymim placu 
przed kościołem św. Jadwigi w Berlinie.

W ostrych słowach wystąpił biskup 
przeciwko „literaturze pogańskiej“ szerzą­
cej się dziś w Niemczech, którą nazywa 
„sakramentem szatana“, zrodzonym z 
grzechu i grożącym zagładą całemu naro­
dowi niemieckiemu.

„Znamieniem obecnej chwili — mówił 
biskup — jest powszechna trwoga i uciecz­

ka przed wlasnem sumieniem. Niema dro­
gi pośredniej między Chrystusem, a Anty­
chrystem, między prawdą a kłamstwem“.

W mocnych słowach zwrócił się nastę­
pnie dr Bares do lud' ości katolickiej Ber­
lina wzywając ją do odważnego wytrwania 
przy kościele i przypominając słowa ewan- 
gelji, że wrota riekielne nie przełamią 
dzieła Chrystusowego. Można łamać in­
stytucie polityczne ale z kościołem Chry­
stusa wrogowie nigdy nie dadzą sobie rady.

Kazanie to wywołało w kołach naro- 
dowo-socjalistycznych ostre protesty.

POŁOWIĄ'

Auslrlia wy.amu e się z pod wp ywów
Londynu

Londyn Minister spraw zagranicznych możliwem jest. że Australia pójdzie w sto-
Austraiji La than odwiedzi w niedługim cza­
sie rząd japoński w Tokio. Wizyce tej orzy- 
Disuja w Londynie doniosłe znaczenie poli­
tyczne. Japonia oddawna hiż nalega, aby 
Australia ustanowiła w Tokio własne po­
selstwo.

Dotychczas Australia okazywała co do 
tego rezerwe. nie chcąc urazić Londynu, 
ale obecnie przy wzroście znaczenia Ja­
ponii. jako rynku zbytu dla Austra'ji . a ró­
wnocześnie wobec beznadziejności brytyj- 
sko-japońskich perspektyw gospodarczych,

sunku do Japonii własna droga, me oglada- 
lac sie na Londyn i ustanowi własny kon­
takt dyplomatyczny.

Japonja zakupuje w Australii weine dzię­
ki której produkuje towary włók;enicze. wy 
oieraiace Wielka Brytanje z rynku azjaty­
ckiego. Zakupy te wzmogły sie w r. 1933 w 
takim stopniu, że bilans handlowy pomię­
dzy Australia a Japonia jest 4-kiotnie wyż­
szy na korzyść Australii. W tych warun­
kach zrozumiałe jest zainteresowanie, oka­
zywane dla Japonji przez AustraJe.

wkrótce przesłuchany przez urząd śledczy, 

Na śladach morderców Prince'a.

Między aresztowanymi osobnikami, podejrzany­
mi o współudział w popełnieniu mordu na sę­
dzim Prince‘u znajduje się również baron 
Lussats, którego widzimy powyżej w cl 
aresztowania. W dolnym prawym rogu 

de Lussats w więzieniu.

Z«*on publicysty
WARSZAWA. Wczoraj o godz. 9 ran 

zmarł w Warszawie redaktor Adam 
czyński b. redaktor naczelny pism JL,

nio od szeregu lat kierownik wydziału

odbyła się o godz. 18.

Trząs enie z emi 
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podziemne, Wg. informacji ei> J ,‘cZllto 
meteorologicznej podobne wstr ąsy 
również w żytomierzu i okolicy.

liro czyste, *an'lt!I *tie Roku iw elew ^
RZYM. W bazylice św. p^ra ! wielka

innych bazylikach odbyto
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Rzym. „Osservatcre Romano" donosi 
że Ojciec św. przyjął prośbę o zwolnienie 
z powodu złego stanu zdrowia biskupa 
d‘Herbigny ze stanowiska prezesa komisji 
Pro Russia.

Jak wiadomo, z osobą biskupa d‘Her- 
bigny łączono w swoim czasie pogłoski qa 
temat ewentualengo zbliżenia między Wa, 
tykanem a Rosją sowiecką. 

v>■»<>* v- ov 0*0» o*0»0»o*o,
Czy Jesteś Już członkiem Z. O. K. I,

Paryż. W aferze Stawiskiego wedle za­
pewnień pism oczekiwać należy wkrótce 
nowych aresztowań. Specjalną wagę przy. 
wiązują pisma do narad, jakie gtówny sę­
dzia Ordonneau odbył ze wszystkimi swoi­
mi pomocnikami w Paryżu i na prowincji, 
Przypuszczają, że w stan oskarżenia posta­
wione zostaną wszystkie osobistości, które 
pobrały od Stawiskiego czeki na sumy 
wyższe ponad 100 tys. franków. — Przed 
świętami sędzia śledczy przesłuchał dep. 
Prousta. Przesłuchanie to jest zapoczątko­
waniem zeznań przed władzami sądowemi 
oraz ostatnio skompromitowanych w afe­
rze parlamentarzystów Prousta, Hulina 
ora? senatorów Odina i Puis. Komisarz 
Pęudepiece wrócił z Londynu i złożył spra­
wozdanie ze swoich czynności, skarżąc się 
m. in. na prasę, która dzięki popełnianiu 
niedyskrecji utrudnia odnalezienie resztek

,
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Ziemia nadodrzańska w hołdzie Pierwsze­
mu Marszałkowi Polski.

Wszystkie, nawet najmniejsze miejsco­
wości pogranicznej ziemi nadodrzańskiej 
złożyły hołd Marszałkowi Piłsudskiemu 
przez urządzenie uroczystych obchodów 
Imieninowych. Niektóre, sąsiadujące wio­
ski łączyły się nawet i urządzały wspólny 
obchód, by tern okazalej uczcić Dostojne­
go Solenizanta.

Pogrzebień i Kornowac rozpoczęły uro­
czystość wspólnym capstrzykiem i gawędą 
strzelecką przy ognisku. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił tutaj kier. szkoły 
p. W- Dropała. W capstrzyku wzięła udział 
nietylko miejscowa ludność, ale i cały III. 
pluton Zw. Strzeleckiego na czele z p. 
ppor. rez. Z. Zymułą z Łaniec. Nazajutrz 
po nabożeństwie odbyła się akademja. — 
Uroczystość zagaił i wygłosił krótkie prze­
mówienie o sukcesach obecnego rządu na­
czelnik okręgowy i prezes Zw. Powst. Śl. 
p. P. Niestrój, który zkolei udzielił głosu 
— jak się wyraził — najbardziej łubianemu 
w parafji i okolicy księdzu, przezacnemu 
dyrektorowi Zakładu Salezjanów w Po- 
grzebieniu, ks. Romanowi Niewiteckiemu. 
Prelegent ten w bardzo pięknych słowach 
skreślił życiorys Marszałka J. Piłsudskiego, 
szczególną zwracając uwagę na wychowa­
nie, jakie odebrał On od swojej czcigodne; 
matki. Okolicznościowe deklamacje i śpie­
wy odtworzyły miejscowe szkoły i stowa­
rzyszenia. Po akademji przy dźwiękach 
„Pierwszej Brygady“ odbyła się defilada, 
którą odebrał komendant 4. kompanji Z. 
S. p. ppor. rez. W. Demkow. Ponadto w 
godzinach wieczornych odbyło się uroczy­
ste przedstawienie teatralne, odegrane 
przez oddział Z. S.

Lubomia. W capstrzyku wzięły udział 
wszystkie tutejsze towarzystwa na czele z 
odziałem Z. S., pluton straży graniczne; 
pod dowództwem p. aspiranta J. Rupnika 
oraz liczne rzesze miejscowego obywatel­
stwa. Przemarsz przez wioskę długiego 
sznuru organizacyj, oświetlonego pocho­
dniami i maszerującego w takt dźwięków 
orkiestry, wyjadł bardzo okazale. Na dru­
gi dzień odbyła się uroczysta akademja z 
wielce urozmaiconym programem. Piękne 
przemówienie o roli dziejowej Marszałka 
J. Piłsudskiego wygtosił p. naucz. M. Mróz.

Bluszczów i Rogów również urządziły 
ffspónly obchód. Rozpoczął się on Mszą 
św. i defiladą, którą odebrał zast. komen­
danta 4 kompanji Z. S. p. ppor. rez. E. Ro­
galski. Wieczorem odbyła się uroczysta 
akademja, na którą złożyły się przemówie­
nia (kier. szkoły p. Króla i naucz. p. Ho- 
łynskiego), przedstawienie teatralne „Po­
rucznik I. Brygady“, odegrane przez od­
dział Z. S., śpiewy chóru strzeleckiego mę­
skiego i żeńskiego, oraz koncert orkiestry 
symfonicznej.

Syrynia. Po Mszy św. odbyła się defi­
lada, którą odebrał referent wychowania 
obywateisk.ego 4 kompanji Z. S. J. Duda. 
w towarzystwie ks. proboszcza Bcdnorza,

kierownika szkoły 1 naczelnika gminy, j Wielkie zebranie publiczne.
Wieczorem odbyła się akademja, w skład Wielkie Piekary. Związek Towarzystw 
której weszły: ^przemówienie okolicznościo | Polskich wspólnie z ZOKZ. urządził w

dpiu 27 marca br. w sali p. Gruszki puwe p. naucz. Niemca, występy tow. śpię 
waczego „EchosV oraz trzv sztuczki tea­
tralne, odegrane przez oddział Z. S. p. t. 
„Rapaport“, „Brzytwa swatem.“ i „Chra­
panie z rozkazu“.

Nieboczowy. Uroczystość rozpoczęła 
się _ Mszą św. i defiladą przy dźwiękach 
orkiestry oddziału Z. S. Wieczorem odbył 
się akademja, na której p. naucz. Br. Zając 
wygłosił okolicznościowe przemówienie, a 
oddział Z. S. świetnie odegrał sztukę p. t. 
„Król a biskup“. Wśród licznie zebranej 
publiczności zauważyliśmy ks. proboszcza 
P. Pawelczyka, p. kier. szkół Flaka i Dro- 
zdę, przedstawicieli straży granicznej, po­
licji państwowej i Związku Strzeleckiego.

Boguszowice. W niedzielę, dnia 18 bm. 
obchodziły Boguszowice uroczystość imie­
nin Marsz. Józefa Piłsudskiego. O godz. 10 
odprawiona została uroczysta suma na in­
tencję Marsz. Józefa Piłsudskiego, której 
wysłuchały wszystkie organizacje ze sztan­
darami. Wieczorem o godz. 17 odbyła się 
w sali p. Fr. Kuli akademja ku uczczeniu 
imienin Marszałka. Na program akademji 
złożyły się deklamacje O. M. P., referat p. 
Stefana Rojka również z ramienia O. M. 
P., oraz występy dziatwy szkolnej. — W 
przerwach przygrywała orkiestra kopalni 
„Szyby Jankowice“. Po akademji odbył 
się pochód, w którym wzięły udział wszy­
stkie organizacje ze sztandarami, pocho­
dniami i lampionami. Obecnością swoją 
zaszczycili zarówno akademją, jak pochód 
wszyscy pp. inżynierowie z kopalni, nie­
którzy w mundurach oficerskich. Pochód 
zakończono przed domem gminnym od­
śpiewaniem roty Konopnickiej „Nie rzu- 
cim ziemi“.

bliczne zebranie. Sala przed godz. 19 była 
już do ostatniego miejsca przepełniona. Pu­
bliczności było ponad 1.500 osób. Zebranie 
odbyło się pod przewodnictwem prezesa 
Związku To w. Polskich p. Statecznego, 
który wszystkich serdecznie powitał, a 
szczególnie prelegentów w osobach: p. p. 
prof. Lubosa i por. pilota Polesińskiego. — 
Następnie p. prof. Lubos wygłosił referat 
na temat: „Kanclerz Hitler a Polska“,
wskazując na zmianę orjentacji wobec 
Polski. Po nim zabrał głos p. por. pilot Po- 
lesiński, który w swem przemówieniu 
wskazał na mocarstwowe stanowisko Pol­
ski. Wywody jego przerywane były czę­
sto burzliwemu oklaskami. Po skończonym 
referacie przewodniczący zebrania p. Sta­
teczny w imieniu zebranych złożył hołd i 
uznanie urmji polskiej z jej Naczelnym 
Wodzem Józefem Piłsudskim. Okrzyk na 
cześć armji polskiej zebrani z entuzjaz­
mem powtórzyli. Trzeci referent p. Musioł 
wygłosił referat na temat: „Polacy na Ślą­
sku Opolskim a Niemcy w województwie 
Śląskiem“, wskazując na zmagania się ży­
wiołu polskiego na Śl. Opolskim z zapęda­
mi gerrnanizacyjnemi. Następnie prezes 
Zw. Tow. Polskich p. Stateczny zwrócił 
uwagę na wpisy do szkól, które się w 
krótkim czasie odbędą, aby Polacy nie za­
pomnieli o obowiązku względem państwa 
i narodu. Okrzykiem na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej zakończył p. Sta­
teczny powyższe zebranie.
.O»0*0*0*0»0*0e0*0*0*0»0«

Składajcie datki na pomoc dla bezro­
botnych. — Konto P K. O. 307.795

Do czytelników „Katolika“
powiatu lublir.ieckiego i północnej

Dla vygody naszych Szan. Czytelni­
ków powiatu lublinieckiego i północnej 
części powiatu tarnogórskiego począwszy 
od 1 kwietnia rb. uruchomiamy

biuro bezpłatnych porad prawnych 
w Kaletach

w gospodzie p. Piotra Anioła (przy targo­
wisku, naprzeciwko fabryki celulozy i pa­
pieru „Natronag“).

Do Kalet jest dogodny dojazd koleją 
tak od strony Tarnowskich Gór i Miastecz­
ka jakoteż od strony Woźnik, Herb Ślą­
skich i Boronowa, Lublińca i Pawonkowa.

Biur , porad prawnych „Katolika“ w 
Kaletach będzie czynne w pierwsze i trze­
cie wtorki każdego miesiąca (w godzinach 
przedpołudniowych), a więc w dni targo­
we, niezawodnie dogodne dla szerokich 
mas naszych czytelników. W miesiącu 
kwietniu b. r. we wtorki 3 i 17-go.

części powiatu t: nogórskiego.
Szan. Czytelnikom „Katolika“ powia­

tów lublinieckiego i tarnogórskiego zwra­
camy uwagę na nowo uruchom ion e biuro 
bezpłatnych porad prawnych w Kaletach 
w nadziei, że z niego będą korzystali jak 
najczęściej.

Przy tej sposobności upraszamy do­
tychczasowych czytelników „Katolika“, 
by swoim znajomym, przyjaciołom i krew­
nym zwracali uwagę na takie udogodnie­
nie, jakiem jest nowoutworzone biuro po­
rad prawnych w Kaletach i ich zachęcali 
do abonowania i czytania „Katolika“. Wie­
dzieć bowiem trzeba, iż biuro udziela rad 
i wskazówek prawnych tylko abonentom, 
którzy się wykażą najnowszym kwitem 
abonamentowym. Na miesiąc kwiecień 
„Katolika“ zar. awiać jeszcze można nr 
każdej poczcie i u wszystkich naszych 
pp. agentów.

REDAKCJA „KATOLIKA

Ostatnia kronika.
Kurja diecezjalna ostrzega.

Katowice. Niejaka p. Iwona Podmą- 
górska z Krakowa, występująca ją co 
Siostra Zakonu św. Franciszka rozsyta 
do różnych osób obrazki, zbierając w, 
ten sposób ofiary na odprawienie Mszy 
św. Krakowska Kurja Metropolitalna 
donosi, że p. Podmagórska nie ma ze­
zwolenia na wydanie obrazków ani na 
zbieranie funduszów na odprawianie 
Mszy św.

Utworzenie parafii Panewnik.
Ze względu na wielką odległość od 

kościoła parafialnego wyłączono z para­
fii Mikołów gminę Panewnik i dawniej­
szą gminę Ligotę 1 utworzono z nich sa­
modzielną parafię. Do parafji Panewmk 
należeć będzie: 1. gmina Panewnik ,v
obecnych granicach gminy politycznej; 
2. dawniejsza gmina polityczna Ligota, 
należąca obecnie do miasta Katowic; 2. 
część gminy politycznej Piotrowice, po­
łożona na północ od toru kolejowego Li­
gota - Mikołów i na północny - wschód 
od drogi prowadzącej od Ochojca przez 
Zadole do Panewnika. Zarząd i admini­
strację parafji powierzono za zgodą Sto­
licy Apostolskiej narazie klasztorowi 
oo. Franciszkanów w Panewniku. Para­
fia Panewnik należy do dekanatu kato­
wickiego. Duszpasterzem jest o. Karol 
Bik. wikarymi są i. o. Bonawentura Ci- 
choń, 2. o. Dominik Chuchracki i 3. o. 
Korneliusz Czech. Parafja liczy prze­
szło 8.300 wiernych.

—■ ooo ■«

Porady i informacje.
— Podwyższenie „świętówek“ na 

kolejach. Wśród pracowników kolejo­
wych zapanowała konsternacja z powo­
du okólnika min. komunikacji, podające­
go do wiadomości tabelę t. zw. „świętó­
wek“ na czas najbliższy. Ilość dni wol­
nych od pracy została wybitnie powięk­
szona. Tabela wygląda następująco; w 
warsztatach mostowych „świętówki“ 
zwiększono o 1—2 dni w miesiącu, w 
służbie stacyjnej od 1—6 dni, w służbie 
handlowej i ajencjach celnych o 1 dzień 
w miesiącu. Konduktorzy pociągów, 
zarówno osobowych, jak i towarowych, 
będą „świętowali“ o 1 do 6 dni dłużej w 
miesiącu. Obsługa parowozów zmuszo­
na będzie świętować również od 4 do 6 
dni w miesiącu więcej. ,W innych dzia­
łach, jak w parowozowniach, służbie 
wagonowej, elektrotechnicznej, sygna­

łowej i zasobowej zwiększono „świę­
tówki“ o 2 dni w miesiącu. Na kolejach 
wąskotorowych o 6 dni w miesiącu.
. <> * <> • O * <o> • o * o * o*o ♦ o*o*-o» ot

Popierał handel polski!
Swój do swego po »wole!

Sieroty.
^ (Ciąg dalszy).

Książę zatem upoważnił mmc, 
°vm panu oświadczył, że skoro zosta- 
^ Posłem za pańską przyczyną, poży- 

y Panu po niskim procencie całą sumę 
a spłacenie pani Lissowei. 

n .°,Powiedziawszy, pan dyrektor roz 
się w krześle i malemi oczkami 

p111 spoglądał na Macka.
C7 rzez krótką chwilę panowało mii- 
D1K 'e‘ ^eister czekał na odpowie iż. 
2aVvZaąc kłęby dymu z cygara, Mack 

ustanawiał się. co począć.
cia 'e 11ad tern jednak myślał, czy księ- 
dawn!fv oborach Poprzeć, bo jak g) 
Może ? ^Opierał, tak i dziś uczynić to 
ki h'j.ecz Gównie rozważał, jakie skut­
ek to,*}?’ miała okoliczność, iż książę 

u, kiej Do*vczki mu udzieli. 
Gw.^31 tesno. że uszedłszy kleszczy 
WtężnLi we si? w kleszcze księcia, 
tak vvi J?Ze 0^ Ulassowych. Dawszy 
książę n»S,Umę na fabrykę, nabędzie 
^orobvad. ackicm wielkiej przewagi, 
•o zwrot,, U Sl^ Pewnego dnia spodobu- 
"lacka ^"cniędzy zażądać, położenie 
obecnie znowu tak przykre, jak

akiz więc zysk?

Ale znowu tyle pewna, że jeśli udzia­
łu teściowej na własność nie nabędzie, 
natenczas naraża fabrykę na upadek. 
Glass bowiem, posiadając sam fabrykę, 
będzie dążył do zniszczenia Maćkowej 
fabryki, licząc na to. że po jej upadku 
wszystkich odbiorców zagarnie dla sie­
bie. Przy nieszczęśliwym zbiegu oko­
liczności. mógł Mack obliczyć, że ruina 
iego bliską.

Jeżeli weźmie pieniądze od księcia, 
zyska na czasie. Może tymczasem zbyt 
sie zwiększy, hadel poprawi, może pa­
piery spekulacyjne podniosą się w cenie 
i przyniosą wielki zysk; może wreszcie 
uda mu się znaleźć wspólników lub też 
ludzi bogatych, którzy mu pieniędzy po­
życzą, a nie będą tąk niebezpiecznymi 
wierzycielami.

Takie myśli przechodziły Maćkowi 
przez głowę, ale jeszcze żadna z nich me 
przedstawiła mu sie tak jasno pod każ­
dym względem, aby mógł powziąć po­
stanowienie.

4 tymczasem dyrektor Meister sie­
dział naprzeciwko niego, mrugał ocza­
mi i uśmiechał się z lekka.

Mack widząc to. zapałał gniewem nie 
na tego człowieka, lecz na okoliczności, 
które go wprawiły w położenie cieżk:e 
i pełne upokorzenia. Jakież on bowiem 
miał teraz stanowisko wobec Meistra!

Wszakże to sługa księcia, a wobec nie­
go występuje w roli dobrodzieja i pana. 
Wszakże dawniej Meister pierwszy mu 
sie kłaniał i pierwszeństwa wszędzie a- 
stępował. a teraz rozpiera się przed nim. 
jakby był od niego wyższy. Wie dial 
czego to robi. bo zna jego położenie, a że 
w tym świecie, do którego obaj należą, 
ludzi podług majątku jedynie taksują, 
przeto dawniej uległy i oukorny. dziś się 
nadyma, bo czuje, że ma przed sobą ma­
jątkowo słabszego. Nie ma bezwzględ­
niejszej, brutalniejszej potęgi nad potę­
gę pieniądza w rękach ludzi, oddających 
cześć bałwochwalczą mamonie.

Franek Mack, dążący całe życie do 
posiadania pieniędzy i upatrujący w nich 
szczęście i cel życia, nie spostrzegł na­
wet. jak sie czcicielem cielca złotego 
stał iw służbę mu się oddał. Ale właśnie 
tacy ludzie, najdotkliwiej poczują upadek 
gdy im grosza zabraknie. Całe życie wo­
jowali pieniądzem; sprawdza się też na 
nich owo słowo: Czem kto wojuje, od 
tego ginie.

Franek żył dla pieniądza, teraz zaś 
ginie dla niego. Przepaść się przed nim 
rozwarła głęboka; nie jest ci ona jeszcze 
bezdenną, ale już taka, że kto w nią wpa 
dnie. kark skręci. A otchłań ta coraz w.ę 
cej się pogłębia, w oczach niemal staje 
się przepąScistszą.„

— I jakąż mi pan da odpowiedź? — 
odezwał się wreszcie Meister, powstając 
z krzesła.

Mack powstał również i odpowie­
dział:

— W tej chwili trudno mi odpowie­
dzieć ostatecznie. Namyślę się i dam pa­
nu znać. W każdym razie proszę księciu 
podziękować za dobrą wolę. Ale chciał­
bym zwrócić panu uwagę, że położenie 
moje nie jest tak złe, jak się panu zdaje 
i mam nadzieję wybrnąć z niego o wła­
snych siłach.

Ody to Franek mówił, myślał o pa­
pierach spekulacyjnych.

Meister sie uśmiechnął pogardliwie i 
odrzekł grzecznie:

— Po tych słowach poznaję tęgiego 
kupca, który wierzy w swoje siły i sza­
nuję tę wiarę.

Lecz gdy i owe papiery nie przynio­
są panu oczekiwanego zysku...

— Jakie papiery? — bąknął Franek.
— Te papiery, które pan nabył, koń­

czył Meister, natenczas proszę pamiętać
0 dobrej woli księcia.

Do widzenia.
Podawszy rękę Frankowi, wyszedł i 

odjechał.
Mack po jego wyjściu padł na krzesło

1 opanowała gp rozpacz.
(Ciąg dalszy nastąpi)



Wtorek, dnia 3 -go kwietnia 1934 r.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

REPERTUAR:
Wtorek, dnia 3 kwietnia: „Cyganeria" - 

(występ A. Sari i A. Didwra o godzinie 19,30.
Środa, dnia 4 kwietnia: „Kioto Kawalerów' 

sprzedane dla Oddziałów Młodzieży Pow. o go­
dzinie 20.

Czwartek, dnia 5 kwietnia: „Towariszcz” 
premiera o godzinie 20.

Sobota, dnia 7 kwietnia: „Towariszcz" o go­
dzinie 20.

TEATR POLSKI NA PROWINCJI.
i Piątek, dnia 7. kwietnia: „Firma“ Rybnik o 

p. dżinie 20.
' Poniedziałek, dnia 9. kwietnia: „Papa“ Biel­
sko o iOdzinie 20.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Od czwartku 22 marca 1934 r.

Kino Colosseum. 1. Wspaniała kreacja fil­
mowa p. t. „Szalona noc“. 2. Świetny komedjo- 
dramat filmowy p. t. „Hrabina Monte Christo“.

-ooo-

Odpowiedzi redakcji.
J. Z. Świerklany Górne. Związku względnie 

stowarzyszenia nie znamy i zalecamy ostroż­
ność. — Pożyczka zależy od uchwały Rady Wo­
jewódzkiej. Wobec tego trzeba zwrócić się do 
tejże rady ż prośbą o przyśpieszenie.

Kejor. Pośmiertne wypłaca się w razie zgo­
nu abonenta jego żonie, a jeżeli ta nie żyje, 
jego dzieciom lub prawnym spadkobiercom.

Czytelnik 10. Karta rzemieślnicza nie jest 
konieczna, jednakże wskazanem jest, by ją po­
siadał każdy rzemieślnik, gdyż wtenczas ma 
prawo głosowania do Izby Rzemieślniczej oraz 
do obniżki podatku. Karty rzemieślnicze wy­
stawia starostwo względnie magistrat.

T. Ruptawa. Warunki ubezpieczenia na wy­
padek inwalidztwa (na starość) nie zmieniły 
się. Tylko w rachubę wchodzi umowa ubezpie­
czeniowa polsko-niemiecka. Jeżeli ktoś w dniu 
15 czerwca 1922 roku nie pracował po stronie 
polskiego Górnego śląska, to z niemieckich 
znaczków ubezpieczeniowych otrzyma rentę 
dopiero po ukończeniu 65 roku życia, chyba, że 
lekarz stwierdzi, że ubiegający się o rentę jest 
niezdolnym do pracy 66®'.i%.

J. M. Imielin. Dla rzemieślnika, który pra­
cuje sam, wystarczy karta rzemieślnicza, którą 
wydaje starostwo. Tamże udzielą dokładnych 
informacyj.

B. C. Kostuchna. 1.000 marek niemieckich 
maja 1922 roku równają się 20,80 zł. Odsetek 
obliczyć nie możemy, gdyż nie podano nam, na 
jaki procent pożyczka została zaciągnięta. W 
każdym razie jeżeli wierzyciel o procent się nie 
upominał, to odsetki należą się mu tylko za 
4 lata wstecz.

Czytelnik 13. Jeżeli ojciec w czasie przeję 
cia śląska przez Polskę mieszkał po stronie 
niemieckiej i nie optował na rzecz Polski, na­
tenczas on i dzieci jego pozostały obywatelami 
niemieckimi. Co do adoptowania z listu nie wy 
pika, kto adoptował Pana i w którym roku.

C. R. Katowice. Liczba świętych jest nie­
zliczona.

E. G. Rojca. Według niemieckiej ustawy 
waloryzacyjnej z dnia 16 Iipca 1925 roku wkła­
dy oszczędnościowe, złożone przed wojną świa 
tową oraz podczas inflacji spadku wartości pie 
niądza do banków prywatnych na terenie Rze­
szy Niemieckiej, nie zostaną uwartościowione 
a więc zostaną skreślone. — Podług ustawy 
waloryzacyjnej polskiej spółdzielnie, o ile po­
siadają majątek, nabyty przed 1 stycznia 1923 
roku zobowiązane są do waloryzacji oszczęd­
ności. Jednakże miara przerachowania musi 
być ustalona przez komisarza rządowego. Je­
żeli komisarz stwierdzi, iż dana kasa nie po­
siada majątku z przed roku 1923, natenczas 
waloryzacja jest wykluczona.

.1. S. Piece. Na ziemniaki rako-odporne nie 
pomoże bajcowanie Jeżeli gmina należy do tych 
w których jest rak ziemniaczany, nie wolno sa­
dzić innych ziemniaków, jak tylko rako-odpor- 
Bie. 2) Sterylizować, znaczy wyjaławiać, nisz­
czyć zarazki czyli bakterie chorobotwórcze np. 
sterylizowane mleko = wyjałowione mleko, w 
którem wszystkie bakterie chorobotwórcze zo­
stały zniszczone. 3) Sadzonki żywokostu kau­
kaskiego „Matador“ wysyła hodowca żywoko­
stu Adam Kaleta Magierowa, poczta Nowe Mia 
sto nad Pilica. 100 sztuk sadzonek kosztuje 2 
zt, 1.000 sztuk 12 zł.

J. R. Goczałkowice Zdrój. Żądanych nume­
rów naszej gazety nie możemy dostarczyć, gdyż 
są wyczerpane. To samo odnosi się do powie­
ści „Sieroty“.

W. K. Marklowice. Rok 1900 nie był prze­
stępnym. — Powieść „Genowefa pójdzie jesz­
cze około 2 miesięcy.

J. S. Marklowice Dolne. W krótkim czasie 
nadeśie Urząd Wojewódzki Ubezpieczeń uza­
sadnienie rekursu Zakładu ubezpieczenia od wy­
padków w Król.-Hucie do wiadomości.

Życie sportowe.

— -- Q-

Humor.
Co lepsze?

— Jak bawiłeś się wczoraj w teatrze 7
— Fatalnie. Wyobraź sobie, ledwie zajęliś­

my z żoną miejsca, oglądam się i widzę, że tuż 
zft nami siedzi moja dawna kochanka. To była 
niemiła sytuacja!

— Gorzej mnie się zdarzyło. Poszedłem z 
kochanką do kina i pech chciał, że tuż przed na­
mi siedziała moja żona.'

Echo. f
Rodzina wybrała się na wycieczkę do miej­

scowości, słynnej z wielokrotnego echa. Gdy 
już wszyscy nakrzyczeli się, wracają.

— A gdzie mama ? — pyta synek.
— Została jeszcze, żeby spróbować, czy jed­

nak nie mogłaby mieć ostatniego słowa.

Zwycięstwa zagranicznych drużyn.
W kraju gościło podczas świąt Wielkanoc­

nych kijka drużyn zagranicznych z mistrzem 
Berlina Victoria i Wackerem wiedcńskiem na 
czele.

Zagraniczni piłkarze zastali nasze kluby u 
progu sezonu, bez formy, to też odnieśli same 
zwycięstwa.

Dwudniowe zmagania naszych klubów z czo­
łowymi zespołami zagranicznemi, dały wyniki 
następujące:

Poznań Victoria Berlin — Warta 3:2. Victo­
ria Berlin — Warta 5:2.

Kraków Wacker — Wisla 6:1 Wacker 
Cracovia 2:2

Lwów Bocskay — Pogoń 2:0. Bocskay — 
Pogoń 2:1,

* * *
W Toruniu gościła niemiecka drużyna z 

Manenwerde, gdzie uległa tamtejszemu zespoło­
wi „Gryf“ 2:8.

*
W Lens odbył się mecz reprezentacyj klu­

bów polskich z Francji i Belgii, w związku wye­
liminowaniem drużyny na Igrzyska Polaków z 
Zagranicy, które odbędą się w sierpniu w War­
szawie.

Reprezentacja Polaków z Francji pokonała 
Polaków z Belgji 5:0 (2:0)

W drugim dniu Polacy z Francji pokonali czo­
łowy klub francuski z Lens 2:1.

s * *
Wawel Nowa Wieś — Czechic Karlin 

1:3 (0:1).
A. K. S. bi|e Cecliie Karlic 5:4 (2:1).

Turniej piłkarski w Szopienicach 
i Mysłowicach.

Kluby piłkarskie w Mysłowicach i Szopie­
nicach, przeprowadziły wspólnemi siłami świą­
teczny turniej, który dał wyniki następujące: 

KS. Roździeń — „09“ Mysłowice 3:2 (3:1)
KS. „24“ — „06“ Mysłowice 1:0 (0:0).
KS. „09“ — KS. „06“ 4:0 (2:0).
KS. „24“ — KS. Roździeń 1:0 (0:0).
Pierwsze dwa mecze rozegrano onegdaj w 

Szopienicach, pozostałe dwa wczoraj w My­
słowicach.

W wyniku turnieju pierwsze miejsce zajęła 
drużyna KS. „24“ Szopienice, która w meczach 
powyższych wykazała najlepszą formę.

Turniej cieszył się dobrą frekwencją pu­
bliczności.

Ruch w Pradze.
Mistrzowski zespól Polski wziął udział pod 

czas świąt Wielkanocnych w turnieju piłkar­
skim w Pradze, zorganizowanym przez D. F. C.

W turnieju tym wygranym przez Victorię 
Zizków, Ruch uzyskał dość zaszczytne wynik;, 
jednakże podkreślić należy, że przy bezstron­
nych arbitrach byłyby one dla niego korzyst­
niejsze.

Oto wyniki turnieju:
1 kwietnia:

BohemIans — D. F. C. 4:0 (2:0). 
Victoria Zizków — Ruch 5:4 (2:4).

2 kwietnia:
Ruch — D. F. C. 2:2 (LI).

Victoria Zizków — Bohemians 2:4 (1:3).

Zwycięzcy turnieju Ruch uległ niesłusznie i 
tylko wskutek stronniczego sędziego. Victoria 
Zizków swe zwycięstwa nad Ruchem zdobyła 
pozatem jedynie z rzutu karnego.

Występ Ruchu w Pradze wypadł uda tnie, 
chociaż grał on obydwa mecze bez Kurka, któ­
rego brak dal się drużynie dotkliwie odczuć.

Z piłkarskich boisk Śląska.
Podczas świąt Wielkanocnych panował na 

piłkarskich boiskach Śląska niezwykle ożywio 
ny ruch. Poza całym szeregiem spotkań lokal­
nych, odbyto się kilka zawodów o charakterze 
międzynarodowym. Gościliśmy bowiem zawodo­
wą drużynę praską Cec-kie Karlin, amatorską 
drużynę czeską Sportclub z Fryszłatu i dwa klu­
by ze Śląska ni en leck i ego z Raciborza Sports­
freunde i Preussen „06“.

Kluby zagraniczne wywiozły ze Śląska za­
ledwie jedno zwycięstwo i to Ceckie Karlin nad 
Wawelem z Nowej Wsi. inne spotkania nato­
miast. zakończyły się ich porażką. Bilans tych 
spotkań wypadł zatem dla naszych drużyn bar­
dzo korzystnie. Uzyskane podczas świąt wy­
niki przedstawiają się następująco:

Rezultaty pierwszego dnia świąt.
Knurów Concordia — Diana 4:2 (2:0)
Katowice Dąb — Orzeł 2:1 (0:0)
Brzeziny Śl. KS.—Śląsk Tarn. Góry 0:6 (0:1)
Szarlej Odra — KS. Chorzów 1:0 (0:0)
Król.-Huta Stadion — Strzelec W. Hajduki 

5:1 (1:1)
Siemianowice Iskra — Słowian 2:2 (2:0)
Czerwionka KS. „23“ — Walka Makoszowy 

3:2 (1:1)
Ligota Llgocianka — Śląsk Siemianowice 3:1 

(2:0)
Szczakowa Szczakowlanka — Pocztowe PW. 

Katowice 2:2 (1:1)
Wyniki drugiego dnia świąt.

Welnowiec Orzeł — „22“ Mala Dąbrówka 
2:0 (0:0)

Nowy Bytom Pogoń — Wawel Nowa Wieś 
3:0 (1:0).

Bielszowice Zgoda — Pocztowe P. W. 2:2
(1:1).

Ligota Llgocianka — Słowian 6:0 (4:0) 
Brzeziny Śl. KS. — „06“ Katowice 3:4 (2:1) 
Szarlej Strzelec — Czarni Chropaczów 2:0 

(2:0)
Łagiewniki Strzelec — Kresy Król.-Huta 2:1 

(1:1)
Czerwionka KS. „23“ — Pogoń Katowice 6:2 

(4:1)
Wielka Dąbrówka. KS. — Haler Brzeziny 

2:1 (2:0)
Bytków KS. 24 Szopienice Komb. 3:5 (1:3)

* * *

IFC. grał wczoraj w Gliwicach, gdzie prze­
grał z tamtejszym Vorwaertssem 2:3 (1:2)

Proeram radiowy.
Środa, 4 kwietnia 1934 r.

KATOWICE. 7.00 Audycja poranna. 11.40 Godzien, 
przegląd prasy polskiej. 11.50 Wiadomości bieżą 
11.57 -Sygnał 12.05 Pfyty. 12.55 Dziennik południowy ^ 
15.20 Urzędowa ceduła giełdy zbożowej i towarowej w 
Katowicach. 15.25 Wiadomości gospodarcze. 15.40 ße 
cital fortepianowy. 16.10 Program dla dzieci, _ y 
Skrzynka pocztowa. 16.65 Koncert muzyki lekkiej. i;5g 
Wiadomości Związku Wynalazców; 18.00 Odczyt: , x 
farmie polskiej w Ameryce Północnej“. 18.20 Utw’or 
symfoniczne z płyt. 10.05 Rozmaitości. 19.10 Odczyt', 
„Z życia współczesnej Ameryki Północnej“. 19,25 p‘ely 
jeton literacki. 19.40 Wiadomości sportowe. 19.47 Dzień 
ńik wieczorny. 20.00 „Myśli wybrane“. 20.02 „Księżna 
Chicago“ — operetka w 3 aktach Emeryka Kaitnana 
22.30 Odczyt ze Lwowa. 23.00 Skrzynka pocztowa w jJ 
zyku francuskim.

Czwartek, 5 kwietnia 1934 r.
KATOWICE. 7.00 Audycja poranna. 11.40 Codzienny 

przegląd prasy polskiej. 11.50 Wiadomości bieżące 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 Płyty. 12,30 Wiadomości me­
teorologiczne. 12.35 Koncert szkolny z Filharmonii 
Warszawskiej. 14.00 Dziennik południowy. 15.20 Urzę. 
dowa códula giełdy zbożowej 1 towarowej w Katowi, 
each. 15.23 Wiadomości gospodarcze. 15.40 J. s. Baclr 
Kantata wielkanocna. 16.10 Odczyt p. t. „Kultura życia 
codziennego* 1“. 16.25 Koncert solistów. 17.20 Płyty, 
17.50 Słuchowisko p. t. „Kupiec wenecki". 19.19 jtoz] 
maitości. 19.16 Felieton sportowy. 19.30 Odczyt z War­
szawy. 19.45 Wiadomości sportowe. 20.00 „Myśli Wy, 
brane“. 20.02 Krótki koncert symfoniczny. 20.45 Dzień- 
nile wieczorny. 20.57—24.00 Transmisja z teatru „La 
Scala“ w Medjolanie. W przerwie II: Prot Stanisław 
Ligoń odpowiada na listy oraz wiadomości meteorolo,
glczne.

KONCERTY ZAGRANICZNE. 
Środa, 4 kwietnia 1934 r.

PRAGA I MORAWSKA OSTRAWA. — Godz. 10.10; 
12.10; 16.00; 19.20; 20.05; 21.00.

BUDAPESZT. Godz. 12.05; 13.30; 17.00; 18.50; 19.50; 
21.10; 22.05; 23.20.

WIEDEŃ. Godz. 12.00; 13.10; 17.25; 21.35.
WROCLAW, GLIWICE. Godz. 6.25; 12.00; 13.40; 16.00; 

19.00; 20.30; 23.00.

Czwartek, 5 kwietnia 1934 r.
PRAGA I MORAWSKA OSTRAWA. — Godz. 10.10; 

11.05; 12.35; 16.00; 19.30; 22.30.
BUDAPESZT. Godz. 12.05; 17.30; 19.00; 20.00; 21.30; 

23.00.
WIEDEN. Godz. 12.00; 13.10; 16.00; 17.00; 19.00; 20.50. 
WROCŁAW, GLIWICE. Godz, 6.25; 12.00; 15.10; 16.00; 

20.10; 21.05; 23.00.

Zwycięstwo i porażka Garbarni 
w Czechosłow teji.

Podczas gdy Ruch reprezentował godnie bar­
wy pilkarstwa polskiego w stolicy Czechosło­
wacji, Garbarnia grała na prowincji. .Jej występ 
wypadł słabo. Garbarnia bowiem pokonała Igo 
kwietnia J. A S. 2:1, a uległa nazajutrz Zidcm- 
cotn 4:5.

Porażka zapaśników śląskich
Wczoraj odbył się w Katowicach, w ostatniej 

chwili zakontraktowany mecz zapaśniczy Mo­
rawska Ostrawa — Śląsk

Reprezentacja Morawskiej Ostrawy jest rów­
norzędną państwowej reprezentacji Czechosło­
wacji, posiada bowiem w swych szeregach naj­
lepszych zawodników czeskich. Zespół Moraw­
skiej Ostrawy pokonał reprezentację Śląska w 
stosunku punktów 11:5.

Zawody nie cieszyły się zbytniem zaintere­
sowaniem publiczności, toteż skończyły się fia­
skiem finansowem, a szkoda, bo zawody te sta­
ły na wyjątkowo wysokim poziomie, a przepro­
wadzone walki były zajmujące.

Techniczne wyniki walk były następujące: 
Kwaśniak (Ostrawa) położył w 12 minucie 

na łopatki Stefana (Śląsk),. Ruda (Śląsk pokonał 
nał punkty Dreister (Ostr.), Kurzawa (Ostr.) po­
walił w 14-ej minucie Krysmalskiego (Śl.), Breit- 
kopf (Śl.) wygrał na punkty z Fiszerem (Ostr ), 
również na punkty wygrał Kreifinger (Ostr.) z 
Grycbtołem (Śl.) i Gleicar II (Ostr.) z Krysmal- 
skim I (Śląsk), wreszcie ostatnia walka między 
Gałuszkicm (Śl ) a G1 elearem I (Ostr.) zakoń­
czyła się pewnem zwycięstwem Polaka o 10 kg. 
lżejszego od swego przeciwnika.

Organizacja sprawna.

Z pod znaku Ogólnego Zw. Podoficerów Rez.
Rybnik. W tych dniach przybyli do Rybnika 

członkowie Ogólnego Związku Podoficerów Re­
zerwy. którzy brali udział w 26 km. marszu ze 
strzelaniem na trasie Sulejówek-Belweder, w 
osobach pp. Jambora St. Kraika. Lacha, Maliny. 
Podleśnego, Jana, Bonarka Józefa. Szynoia i 
Wadawczyka, zdobywając pierwsze miejsce 
w strzelaniu i drugie w marszu. Wymienieni zdo­
byli dla Śląska bardzo cenne nagrody ufundu- 
wane orzez p. Prezydenta m. Warszawy, Pre­
zesa Zarządu Głównego Związku Rezerwistów 

. podoułk. Mariana Zyndram-Kośdałkowskiego 
prezesa Zarządu Głównego Federacji Polskich 

Zw. Obr. Ojczyzny p. gen Romana Góreckiego, 
Nowa Wieś. Zarząd Okręgowy przypomina 

wszystkim Kołom, że 15 kwietnia cdbędz.e się 
uroczystość poświęcenia szatndaru Kola Nowa 
Wieś pod protektoratem pp. Starosty po w. Ka- 

. łowickiego dr. Seidlera. majora Kowaiówki. pre- 
'zesa Zarządu Głównego Ogólnego Związku Pod­

oficerów Rezerwy w Warszawie Jakubowskie­
go. Uroczystość ta rozpocznie się zbiórka wszy­
stkich towarzystw o godz. 8,30 w ogrodzie p. 
Witolowej przy ul, K. Miarki,

Tychy. Z okazji Imienin I Marszalka Polski
i I członka honorowego naszego związku Józefa 
Piłsudskiego Koło 1 ychy obchodziło dzień ten 
bardzo uroczyście. 18 bm. czlonkow.e wzięli u- 
dział w uroczystem nabożeństwie i pochodzie, 
zaś popołudniu odbyło się wspaniałe zebranie, w 
którem wzięli udział nieomal wszyscy człon. Ze­
branie zagaił prezes kol. Ryszard Tendera, któ­
ry podniósł zalety i zasługi Pana Marszałka i na 
Jego cześć wzniósł okrzyk „Niech żyje“. Kol. 
komendant kola Pliszek Teofil wygłosił treści­
wy referat: „Życie i czyny Józefa Piłsudskiego" 
Następnie kol. sekretarz Oierak Wojciech od­
czytał z „Żołnierza Polskiego“ I Marszalka Pol­
ski Józef Piłsudski.

Sprawy towarzystw.
Śląskie Akademickie Kolo S. M. P. 
KróL-Huta. W środę, dnia 4 kwietnia br. od­

będzie się w Król.-Uucic w salce Katolickiego 
Domu Związkowego przy parafii św. Jadwigi ul. 
Wolności 47 o godz. 18,30 walne zebranie Ślą­
skiego Akademickiego koła SMP., na które za­
prasza się kolegów akademików współpracują­
cych z SMP. i sympatyków tej organizacji.

Wielkie zawody bokserskie Związku 
Strzeleckiego.

W dniu 8 kwietnia br„ w Rudzie Śląsk ej od­
będą się zawody bokserskie o mistrzostwo po- 
dokręgu. „Śląsk“ Związku Strzeleckiego. W 
zawodach tych biorą udział czołowi bokserzy 
Śląska. Finał zawodów o godz. 15. Ceny miejsc 
kryzysowe, nie przekraczające 1 zł. Jedna z naj­
piękniejszych nagród wędrownych ofiarował p. 
inż. Antoni Keler. Jest to „Ring bokserski . 
rzeźbiony z drzewa z postumentem dwóch bok­
serów walczących. Dokładne informacje o za­
wodach udziela specjalny informator w dniu za,« 
wodów na stacji kol. Ruda Śląską.

Walne zgromadzenie koła Z. O. K. Z.
Król. Huta. W piątek, dnia 6 kwietnia br. 

o godz. 19.30 w auli miejskiego gimnazjum żeń­
skiego w Król. Hucie odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie członków miejscowego ko­
ła Związku Obrony Kresów Zachodnich w hi o . 
Hucie, na którem będzie m. in.: Sprawozdani 
ustępującego zarządu (prezesa, skarbnika, se­
kretarza) ; sprawozdanie komisji rewizyjną 
oraz wybór nowego zarządu. Wstęp na %eBr ­
nie tylko za okazaniem legitymacji członKo 
sklej. O liczny udział w zebraniu uprasza 
rząd koła.

Możne

Za długi mojej żony 
Gertrudy i dzieci, z 
którymi już przeszło 
rok nie jestem — nie 
odpowiadam i tychże 
nie płacę Tomasz Pa- 
ździcrny, Kończyce. — 
Główna 59. ' <120
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Wtorek, dnia 3 -go kwietnia 1933 r.

Dziś: Ryszarda bk.
Jutro: Izydora , w. d. k. 

Wschód słońca 5,08.

Zachód sł°ńca 18,11.

l ubiegłych Świąt
Spokojnie i cicho minęły święta Wielka­

nocne w Katowicach. Mimo pięknej pogody 
wiatr chłodny i silny ostrzegał nielicznych 
przechodniów ulicznych o kaprysach wiosen­
nych. W sobotę, w kościele katedralnym J. 
Eks. ks. Biskup Adamski w asyście ducho­
wieństwa z kapituły odprawił uroczystą Re­
zurekcję, na którą przybyli gen. dr. Zając, 
nacz, dr. Bartel w imieniu P. Wojewody, 
wiceprezydent Szkudlarz, prezes Piechulek, 
wicestarosta Richter i szereg dostojników 
oraz przedstawiciele organizacyj, stowarzy­
szeń, związków i korporacyj, a ponadto kom­
pan ja honorowa wojska. O godz. 7-ej odbyła 
5jg rezurekcja w kościele garnizonowym od­
prawiona przez ks. płk. kap. Binkowskiego. 
Na rezurekcję przybyło masę osób, tak, iż 
kościół przepełniony był po brzegi. W nie­
dzielę i poniedziałek wszyscy wierni pośpie­
szyli do świątyń, by uczcić Dzień Zmartwych­
wstania Pańskiego i złożyć hołd u stóp 
Stwórcy. Pierwszy dzień świąt minął w spe­
cjalnie spokojnym i skupionym nastroju, ze 
względu na to, iż wszystkie lokale były zam­
knięte. Dopiero drugi dzień Świąt wypłoszył 
ludzi na ulice. Zaroiły się kawiarnie swymi 
bywalcami, zapełniły się kina i lokale roz­
rywkowe, a po uśmiechniętych i rozbawio­
nych twarzach nie znać było ani trosk ża­
dnych ani najmniejszych oznak kryzysu. Ka­
towice bawiły się jak za dawnych dobrych 
lat!
(—) Podziękowanie za ofiary.

Na święta Wielkanocne na Katowicki Okręg 
„Caritas“ ofiary złożyły następujące firmy: 
Concordia beczkę śledzi, Rosner 10 kg smalcu, 
Polocek 15 kg kiełbasy, Koczy różnego towaru 
wartości 8,40 zł., Nebel kg kiełbasy, Kałuża 
25 kg smalcu, „Silesiabacon“ 25 kg kiełbasy, 
Kurzeja I1/, kg kiełbasy, Ochman towaru za 
80, zł., Duda około 5 kg wątrobianki, Herrmann 
% kg wątrobianki, p. Stalówna 10 zł., p. 
Schreiberówna 15 zł. Wojciechowski tow. kol. 
21,90 zł. Wszystkim ofiarodawcom składa „Ca­
ritas“ w imieniu ubogich jak najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać“. „Wesołego Alleluja“ życzy ofia­
rodawcom Katowicki Okręg „Caritas“, ul. Kra­
sińskiego 5, teł. 332 36, P. K. O. 300115.

(—) Komunikacja Katowice — Siemianowice.
Pierwszy autobus linji Katowice — Siemia­

nowice na ogólne życzenie począwszy od 3 bm. 
odjeżdżać będzie z Katowic do Siemianowic o 
godzinie 6,30, zaś z Siemianowic do Katowic 
o godzinie 6,45. Od tegoż zmieniono cenę na 
poszczególnych odcinkach linji autobusowej 
Siemianowice — Król. Huta, przyczem autobus 
rarsować będzie przez Górę Redena. Pierwszy 
ńtobus z Siemianowic wyjeżdżać będzie już o 
todzinie 6,40, zamiast o 6,45, zaś czas odjazdu 
| .Król. Huty do Siemianowic pozostaje ten sam.

I") „Porucznik I Brygady“ w Bogucicach.
obliczy Instytut Oświaty i Kultury im. 

oiana Żeromskiego w Katowicach II, urządza 
_ niedzielę g kwietnia przedstawienie w auli 

» °'y. Powszechnej im. Królowej Jadwigi w 
* »wicach II Odegrana zostanie sztuka w 3 
.^ Gozdawy -Wiechockiego p. t.: „Porucz- 

H Brygady". Na zakończenie dana będzie 
■tywesola komedia pt.: „Stryj przyjechał“. Po-

&tt& Przedstawienia o godzinie 19.
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Z zebrania górników ZZZ. w Dębin.
L tyc^ dniach przy licznym ud z. ale czton- 
rln Przewodnictwem prezesa Szyiera, od- 

^ w Dębin zebranie Z w. Zaw. Górników 
trent rfUainy referat gospodarczy wygłosił re- 
tj z>alach. Następnie omówiono sprawę po- 

„en,ia sztandaru i ustalono termin odsłonię- 
”a 10 sierpnia br.

KAm?'t0r lampek elektrycznych
lstł(‘Ja ' Nega Józef z Niw-ki (po,v. Będzin), 
in szkü iZam" w Katowicach, skradł z gablotki 
łcfcigj S f'rmy -Hefner i Berger przy ul. Mar- 
łio(0 2f|n Katowicach, 7 lamp elektr. wartości 
Ł z|otych. Sprawcę przytrzymano i osa- 
II w areszcie.

^ko'9 m'ał ^ skórą,

:«it fanowi kupcowi z Katowic. 380 zł,
seieie NMP. w Katowicach skradziono 

na 'i s n0wi kupco 
■'^04 zł i klucz.

Po ^'eszkanła.
,■ to mi!"a!en‘’u drzwi weszli nieznani spraw- 
i 7-Kania Warzychowskiej Pauliny w
’istebrn Przy ui- francuskiej 27 i skradli zfo- 
Sy „i, y zesarek, srebrną papierośnicę, zi-
L, ObsZCz i 17 ?A łącznej wartości około

Moratorium mieszkaniowe zostanie 
niebawem ogłoszone

Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła, dekret o przedłużeniu morato­
rium mieszkaniowego dla bezrobotnych 
ukaże się w jednym z najbliższych nu­
merów „Dziennika Ustaw“.

W związku z tern eksmisje bezrobot­
nych z mieszkań jedno i dwuizbowych 
zostaną wstrzymane do dnia 30 paździor 
nika rb.

Zebranie prezydium zarządu wojewódzkiego 
Federacji P. Z. 0. 0. w Katowicach

Katowice, 3 kwietnia.
22 marca bi*. odbyło się pod przewodnic­

twem prezesa dr. A. Kocura, zebranie prezy- 
djum zarządu wojewódzkiego P. Z. O. O. 
Obszerne sprawozdanie z przeprowadzonej 
obecnie przez Federacje zbiorowej akcji o- 
szczędnościowo-ubezpieczeniowej śród urzęd­
ników i robotników ciężkiego przemysłu na 
terenie województwa śląskiego, złożył dele­
gat zarządu głównego Federacji p. Kamiń­
ski, pułk. dypl. w st. sp. Ze sprawozdań wy­
nika, że akcja ta rozwija się należycie i że 
przeszło 700 osób przystąpiło już do tej ak­
cji, z czego 240 robotników i górników. Roz­
poczęta przed dwoma miesiącami akcja daje 
pozytywne rezultaty i należy się spodziewać 
że stopniowo obejmie wszystkie zakłady 
przemysłu na G. Śląsku. Wręczanie dyplo­
mów ubezpieczonym przez prezesa zarządu 
głównego Federacji p. generała R. Górec­
kiego odbędzie się w najbliższym czasie w 
połączeniu z uroczystościami federacyjnemi. 
Szczegółowe sprawozdanie z dokonanych 
prac organizacyjnych złożył sekretarz zarzą­
du p. Sawicki Jerzy. W okresie sprawozdaw­

czym zarządy powiatowe zorganizowały uro­
czystości z okazji imienin P. Prezydenta 
R. P. prof. Ignacego Mościckiego, wzięły 
udział w komitetach imienin p. Marszałka J. 
Piłsudskiego, oraz przystąpiły do organizo­
wania akcji pomocy lekarskiej i środków 
leczniczych dla bezrobotnych członków zwią­
zków sfederowanych. Akcja ta rozwija się 
dobrze na terenach pow. bielskiego i cie­
szyńskiego. Na zebraniu zatwierdzony zo­
stał skład zarządu powiatowego w Bielsku. 
Postanowiono zorganizować Federację na te­
renach pow. pszczyńskiego, rybnickiego 
świętochłowickiego. W skład zarządu woje­
wódzkiego przyjęto delegatów P. O. W. w 
osobach pp. dyr. R. Voita i R. Pitery, oraz 
delegatów okręgu śląskiego Związku b 
Uczestników Wojsk. Str. Kol. R. P. p. pułk. 
Grossera, dyrektora D. K. P. Katowice, p. 
H. T. Herciga a jako zastępców pp. A. Gór­
nego i P. Furgoła. Po sprawozdaniu kaso- 
wem złożonem przez skarbnika zarządu dr. 
J. Brągla, uchwalono przystąpienie Federa­
cji w charakterze członka do Komitetu Or­
ganizacyjnego Bibljoteki Obrony Narodowej.

Porozumienie pomiędzy „Deutsche Partei 
i „Jungdeutsche Partei“ ?

Wedle doniesienia miejscowej zgleich 
szaltowanej prasy niemieckiej między 
przedstawicielami „Deutsche Partei“ i 
„Jungdeutsche Partei“ doszło ponoś do
porozumienia we wszystkich sprawach 
obchodzących Niemców w Polsce. We­
dle relacji wspomnianej prasy omówio­
no „zarządzenia, które mają być podję­
te. celem zapewnienia wspólnej harmo­
nijnej współpracy“. Szczegółów konfe­

rencji prasa niemiecka nie podaje, jak 
też przemilcza osobistości, które wspo­
mnianą ugodę doprowadziły do skutku 
Treść umowy ponoś weszła już w ży­
cie. Wkrótce zapewne dowiemy się coś 
bliższego o zakulisowych pociągnię­
ciach, które doprowadziły do wspom­
nianej ugody. Jak ona się wyrazi w 
praktyce, też będzie można wkrótce z o 
baczyć.

W Świętochłowicach znowu polała się krew
Świętochłowice 3 kwietnia.

Onegdaj wieczorem w Świętochłowicach 
na ul. Vogta doszło do bójki między Józefem 
Gawłem a Karolem Matejczykiem. W czasie 
bójki, sprowokowanej przez Gawła, mające­
go na terenie Świętochłowic opinję awantur­
nika, zadał Matejczyk Gawłowi kilka cięż­

kich ran, w szczególności w okolicy lewej 
skroni i pod lewem okiem. Obficie krwawią­
cego Gawła odstawiono do szpitala hutnicze­
go w Świętochłowicach. Bójka wywołała na 
ul. Świętochłowic zbiegowisko kilkuset ludzi, 
którzy bezradnie przypatrywali się krwawe­
mu „pojedynkowi“.

1000 zł nagrody
Świętochłowice 3 kwietnia.

Nieznani sprawcy na przestrzeni od ko- 
lonji Grażyńskiego w Świętochłowicach do 
kolonji „Otylji“ w Nowym Bytomiu skradli 
około 600 m przewodów elektr. wysokiego 
napięcia, na szkodę Śl. Zakł. Elektr. Bp. Akc.

w Katowicach. Wartość skradzionego kablu 
wynosi 750 zł. Poszkodowana Spółka wyzna­
czyła nagrodę 1000; zł. dla tych osób, które 
w jakikolwiek sposób przyczynią się do usta­
lenia sprawców i odnalezienia skradzionego 
kablu.

(—) Ku uwadze roztargnionych.
Śląskie Dąbrowskie Kolejowe Towarzystwo 

Eksploatacyjne prosi wszystkich naszych Czy­
telników o wrócenie uwagi na dzisiejsze ogło­
szenie o zagubionych rzeczach. Ludzie roztar­
gnieni mogą wszystkie pozostawione przez sie­
bie w autobusach ręczy odebrać w biurze To­
warzystwa, Plac Wolności 6, Katowice. /
(—) Zabrali pamiątki.

Nieznani sprawcy włamali się do’ mieszkania 
Orlika Franciszka, ul. Miarki 14 i skradli 440 zło­
tych ; 2 srebrne zegarki i złotą obrączkę ślubną.

(—) Okradli Ją w kościele.
W kościele w Zawodzlu skradziono Cióral- 

czykowej Urszuli z Bytomia damską torebkę, za­
wierającą 12 Rm, 3 zł., zloty naszyjnik i kartę 
cyrkulacyjną.

(—) Okradzone „Maggi".
Po wygięciu krat żelaznych w cknie i wy­

biciu szyby włamali się nieznani sprawcy do 
składnicy firmy „Maggi“ w Katowicach przy ul. 
Słowackiego 37 i skradli 34 kartonów o zawar­
tości 500 do 1000 kostek „Maggi“ . 5 butelek 
..Maggi“ gatunku 1, 2 i 3, łącznej wartości 900 
zł.
(—) Podejrzany „typek".

Na ul. Kościuszki w Katowicach zatrzymano 
Marcola Alfreda z Zawodzia, znanego złodzieja 
mieszkaniowego i zajęto mu tom żelazny, 10 zl, 

I karton tytoniu, cukierki i tp.

Z Kałovirck»e<?o
(K) Wiec szkolny w Małej Dąbrówce.

Kolo miejscowe ZOKZ. w Malej Dąbrówce 
w połączeniu z polskiemi organizacjami urzą­
dza w czwartek 5 kwietnia br. o godz. 19 w sa 
li p. Kuli wiec szkolny, na który wszystkich o- 
bywateli zaprasza (—) Zarząd.

(K) Broń w niewłaściwych rękach.
Drożdżowi Franciszkowi z M. Dąbrówki za 

jęto pistolet z nabojam; i magazynkiem. RewoL 
werem tym wygrażał on niejakiemu Kopernoko- 
wi Wilhelmowi z M. Dąbrówki. Drożdż nic po­
siada! zezwolenia na posiadanie i noszenie bro­
ni palnej, skutkiem czego doniesiony został do 
władz sądowych celem ukarania.

(K) Wpadli.
Na kradzieży kabla na terenie kop. Richter 

w Siemianowicach ujęto Kandziorę Huberta 
Karkoszkę Fryderyka, Duminioka Piotra i Ko- 
zieloka Alfreda wszyscy z Siemianowic, kilka­
krotnie karanych za różne kradzieże.

(K) Nieostrożny chłopczyk.
Na ulicy Królliuckiej w Dębie samochód nr 

wadzony przez dra Pacha najechał na 6-1 .
go Waldemara Kollocha, który doznał z!a< tll:e* 
obojczyka i wstrząsu mózgu. Chłopczyka n,ina

ro-

wieziono do szpitala miejskiego. Winę za 
padek ponosi sam chłopczyk, wskutek w' 
nieostrożności P M

(K) Zabrali mir pieniądze i go pobili.
Zając Paweł doznał niemiłej przygody w uh 

święta. W Bogucicach wstąpił on do mieszka» 
ma jednej z wesołych cór Koryntu, gdzie spo­
tkał się z nieznanym osobnikiem, który mu po­
wiedział, że niema pieniędzy. Podrażniony tą 
uwagą Zając wydobył setkę, a wówczas ów oso­
bnik uderzył go jakiemś tępem narzędziem w gło 
wę, zabrał mu setkę i zniknął bez śladu. Policją 
wszczęła dochodzenia.

(K) Nieudałe włamanie.
Do składu Franciszka Pitza w Zawodziu, Kra­

kowska 9, wdarli się diwaj zamaskowani włamy- 
macze, którzy chcieli rozpruć kasę. Zostali je­
dnakże spłoszeni i uciekli, zostawiając na miej­
scu maski i kapelusze.

(K) Zabrał mydło i konie z wozem.
Z przed składu Hwbryskowei w Klodnicr nie­

jaki Wioska Teodor z Małej Dąbrówki skradł 
Steroidowi Robertowi z Małej Dąbrówki wóz z 
parą koni i około 160 kg. mydła, a następnie od­
jechał w kierunku Starej Wsi.

(K) Zabrali drut.
W Nowej Wsi skradli nieznani sprawcy oko­

ło 700 m drutu przewodów telefonicznych nie­
ustalonej dotychczas wartości i zbiegu.

Z Król Huty
(=) Koncert religijny w Król.-Hucie.

Miejski komitet lokalny Funduszu Pracy w 
Kiól.-Hucie urządza 8 kwietnia o godz. 19 w 
sali taeatralnej Domu Ludowego przy ul. Sien­
kiewicza wielki koncert religijny na rzecz bez­
robotnych. Wykonane zostanie oratorium „Sa­
bat Mater“ (Stała Matka bolejąca) oraz „Te 
Deiim“ Antoniego Dworzaka. Na program złożą 
się występy artystów i artystek opery krakow­
skiej, chóru mieszanego „Słowiczek“ z Nowel 
Wsi, orkiestry opery katowickiej i innych. Ra­
zem około 200 osób. Czysty zysk przeznaczo­
ny jest na rzecz bezrobotnych w Królewskiej 
Hucie. Przedsprzedaż biletów u p. Cieśltnskie- 
go, u p. Dingesa, w Księgarni Polsk.ej, w Miej­
skimi Komitecie Lokalnym Funduszu Pracy przy 
ul. Sobieskiego nr. 3 oraz w Domu Ludowym 
przy ul. Sienkiewicza.

(=) Walne zgromadzenie ZOKZ. w Król.-Hucie
W piątek, 6 kwietnia br. o godzinie 19,30 w 

auli miejskiego gimnazjum żeńskiego w Król.- 
Hucie odbędzie się doroczne walne zgromadze­
nie członków miejscowego koła Związku Obro­
ny Kresów Zachodnich. Wstęp na zebranie tyl­
ko za okazaniem legitymacji członkowskiej.

(=) Śląskie Akademickie Koło SMP.
W środę, btn. odbędzie się w Król.-Hucie w sał- 
ce Katolickiego Domu Związkowego przy parafii 
śu. Jadwigi ul. Wolności 47 o godz. J8..30 wal­
ne zebranie Sl. Akademickiego Kota SMP., na 
które zaprasza się kolegów akademików współ­
pracujących z SMP. i sympatyków tej organi­
zacji.

(=) Przed świętami.
Po włamaniu krat żelanych w oknie weszh 

nieznani sprawcy do składu konfekcji Lubelskie­
go Zygmunta w Król.-Hucie przy ul. Wolności 
4. i skradli kilka ubrań męskich, obuwie i bieli­
znę, a po rozbiciu podręcznej kasetki skradli 
około 400 złotych w bilonie.

(=) Przykra przygoda Mordki Griinera w Król.» 
Hucie.

Fryderyk i Brunon Schneiderowie widocznie 
na tle ostrej antypatii do Żydów rzucili się na 
Mordkę Griinera, przechodzącego ul. Mielęckie­
go w Król.-Hucie i poranili go ostrem narzę­
dziem po głowie. Sprawców aresztowano, a 
Mordkę odprowadzono na opatrunek do szpitala, 
la

(=) Uwolnienie od przykrego zarzutu.
W dniu 25-go października ubiegłego roku 

w kronice Król.-Huckiej podaliśmy wiadomość 
o rzekomem usiłowaniu zgwałcenia Stefanii Fi- 
!uś z Król .-Hu ty przez Wiktora Buglę, Jerzego 
Kowolika i Pawia Swirca. Ostatnio w Król.-Hu­
cie w Sądzie odbyta się rozpraw-a przeciwko 
wszystkim trzem poniżej wymienianym, która 
wykazała brak winy z ich strony. Sąd wobec 
powyższego Buglę. Kowolika, i Świercą uwolnił 
od winy i kary.

(=) Sposób na niewygodnego lokatora.
Do składu kapelusznika Wolffa Rubinfelda 

przyszło kilka robotników, którzy pc wybiciu 
siekierą drzwi wtargnęli do składu i wynieśli na 
podwórze regały i towar. Podczas tego jeden, 
z nich zadał Rubinfeldowi cięcie siekierą.^fra. 
dziono mu 80 kapeluszy i 100 czapek* Szkoda 
wynosi przeszło 2000 zł. Wszczęte jjóchodzenie 
policyjne wykazało, że sprawców wynajął wła­
ściciel domu Antoni Josz zJ^-Huty, który za­
mierza! Pozbyć się tygi;' Sposobem newygodne- 
go lokatora. jr

(=!1Młodocia,iy^ieg.
niemiecka Franciszka Witczak, 

/^uiieszkala w Bytomiu zameldowała w dyrek­
cja policji w Król.-Hucie, że jei 12-łetni syn Ed­
mund oddalił się przed kilku tygodniami z domu 
; wszelkie poszukiwanie w Niemczech do tej po­
ry nie dały pożądanego rezultatu. Ponieważ syn 
§) często mówił o Polsce przypuszcza ona, że 
fciekł przez zieloną granicę z przemytnikami do 
Folski. Przed ucieczką zaopatrzył się w plecak. 
I który zabrał większą ilość żywności lornetkę 
zegarek.



mmi

Wtorek, dnia 2-go kwietnia t*>34 r.

' (=) Obiecywał posady.
Leonard Kucztmerski z Król.-Huty dopuści? 

się oszustwa na szkodę całego szeregu bezro­
botnych. Obiecywał naiwnym za sutem wyna­
grodzeniem, źe wystara się dla nicti o posady. 
Długo ofiary jego czekały na posady, aż wresz­
cie przekonały się, że padły ofiarą oszustwa, któ 
ffiu teraz zajęła się policja.

(=) 14-Ietoia żebraczka i starzec«.
Do domu 76-letniego Romana Jarczyba przy­

była 14-letnia żebraczka Jadwiga Pełka, którą 
starzec chciał zgwałcić. Na krzyk dz ewczynki 
pośpieszyli sąsiedzi i ją wydarli z rak rozbe­
stwionego osobnika, którego po tym incydencie 
policja zaaresztowała.
(=) Dezerter 1 przemytnik.

Onegdaj przytrzymano w Król-Hucie Walte­
ra Szczyrbę poszukiwanego przez władze 
Rybniku za uchylanie się od poboru : przez u- 
rząd celny w Chorzowie za przemytnictwo 
Szczyrbę odstawiono do starostwa w Rybniku.

"Z Świe?ochłowickie«o
(S) Zebranie załogowe robotników kop. Szariej- 
Diały w Brzezinach ŚL

25 marca br. przy udziale przeszło 500 robot­
ników odbyło się zebranie załogi kop Szarlej- 
Bialy w Brzezinach S. Zebranie zagaił w za­
stępstwie przewdniczącego Rady zakładowej, 
oraz przewodniczył Nowak IV. Jan Referat go­
spodarczy na temat obecnego położenia oraz 
aktualnych spraw na terenie kopalni wygłosił 
Stasiak Stefan. W dyskusji robotnicy brali ży­
wy udział, między inne mi poruszali bezplanową 
gospodarkę Spółki Brackiej a domaga! się kon­
troli nad tą instytucją. Również poruszano szko­
dliwą działalność baronów węglowych i przyj­
mowanie robotników na rewersy Domagano się 
także zmiany nazwy kopalni Szarlej B ały. zbli­
żonej do pochodzenia niemieckiego. Stasiak Ste­
fan, wobec zbliżającego się okresu zapisywania 
dzieci do szkół zaapelował do zebranych robotni 
ków by swe dzieci zapisywali jedyn e do szkół 
ipolskich. czemu zgromadzeni dali wyraz przez 
jednomyślnie podjęcie w tej sprawę uchwały. 
Uchwaleniem rezoluzji w sprawie upaństwowie- 
fitiia przemysłu i nadzoru nad Spółką Bracką ze­
branie to tak poważne zakończono.

(Ś) Wieczornica sokola w Szarleju.
Tow. gimn. „Sokół** w Szarleju urządza 8 

kwietnia o godzinie 19 w sali p. Kubańsk.ego 
„Wieczór ćwiczeń sokolich", na który złożą się 
popisy młodzieży sokolej — zawody miedzy- 
gniazdowe na przyrządach, oraz zawody zapa­
śnicze — piramidy i t. p.

Wycieczka studentów angielskich przejechała 
przez Śląsk do Zakopanego

1 kwietnia w godzinach porannych przy­
była koleją do Polski wycieczka studentów 
angielskich w liczbie 25 osób. Wycieczka 
przybyła na zaproszenie studentów polskich 
celem uprawiania sportu narciarskiego w 
Zakopanem. Studenci angielscy rewizytują 
w ten sposób studentów polskich, którzy w

ub. roku bawili w Anglji. Wycieczkę angiel­
ską przybyłą od strony Niemiec przez stację 
Bytom, powitała delegacja studentów pol­
skich na stacji w Chorzowie, skąd razem 
udano się koleją do Zakopanego.

Wycieczka studentów angielskich bawić 
będzie w Polsce około dwóch tygodni.

Udekorował 150 osób krzyżami
Oszustem za eta s ą oaBicia

29 ub. m. zatrzymano w Lublińcu Strzel­
czyka Konrada, lat 29, zamieszk. w Steblo- 
wie pow. Lubliniec, pod zarzutem oszustwa. 
Przekazano go władzom sądowym w Lubliń­
cu. W ostatnim czasie utworzył on komitet t. 
zw. „Kapituły Orderu Wolności i Krzyża 
Wolności“, poczem za opłatą od 20 do 30 zł. 
wysyłał różnym osobom ordery i krzyże w 
kraju jak i za granicę. Na zarządzenie władz

sądowych przeprowadzono w mieszkaniu 
Strzelczyka rewizję domową i zajęto wszel­
kie druki, pieczątki i korespondencję, mają­
cą styczność z wysyłaniem tych orderów. 
Strzelczyk w czasie badania przyznał się, że 
ordery „Gwiazda Wolności“ wzgl. „Krzyż 
Wolności“ wysłał do około 150 osób, a uzy­
skane tą drogą pieniądze zużył dla własnych 
celów.

Z Cieszyńskiego.
Zjazd Związku Śląskich Katolików. 
Cieszyn Czeski. W niedzielę 11 bm. 

odbył się w czeskim Cieszynie walny 
zjazd na.silnicjszego. w Czechosłowacji 
stronnictwa polskiego, Związku Śląskich 
(atolików. Partia ta istnieje już 50 lat. 

Ze sprawozdań wynika, źe stronnictwo 
pracuje gorliwie wśród polskiego ludu 
dla podtrzymania i rozwoju ducha na­
rodowego i religijnego. Zjązd postano­
wił rozpocząć już prace przygotowaw­
cze do wyborów parlamentarnych, któ­
re mają się odbyć w biężącytp roku.

rezesem wybrany został ponownie b. 
poseł adwokat dr. Leon Wolf z Fry- 
sztatu. (c

($) Chłopiec wpadł pod motocykl.
W Łagiewnikach na ul. Krzyżowe' wpadł na 

skutek własnej lekkomyślności sied-noletni Ka­
rol Mttsialik pod motocykl z przyczeką prowa­
dzony przez Eryka Dolejaka z Król. Huty. Chło­
piec doznał ciężkiego potłuczenia nogi.

(Ś) Zwalczanie raka ziemniaczanego.
Urząd Okręgowy w Wielkich Ha,tikach wy­

dał rozporządzenie o zwalczaniu raka z emn a- 
czannego. Szczegóły można przejrzeć w Urzę­
dzie.

(S) Złodzieje złakomlll się na ubrania nieprze­
makalne.

Do szopy na szybie VII w Zgodzie włamali 
się onegdaj przez wybicie muru meinem spraw­
cy, którzy skradli 3 nieprzemakalne ubrania , 
inne narzędzia do pracy.

Z Pszczyńskteoo
(P) Gołębic trzymać w gołębnikach!

Właścicielom gołębi zwracamy uw agę na to, 
że w porze zasiewów wiosennych nie wolno 
wypuszczać gołębi. Wykroczenia podlegają ka­
rze grzywny do 60 złotych względnie odpowie­
dniej karze aresztu.
(P) Przemytnik.

W W.,<]e Wielkiej przytrzymano ?0-!etniego 
Kempkę Teofila z Siemianowic ul. Dąbrowskie­
go 8, k.ikakrotnie karanego za przemyt i zajęto 
mu 44 zapalniczki i około 100 kam en. przemy­
cone z Niemiec.

Z Bybnick?ero
(R) Nieznani rabusie.

W nocy z 38 na 29 bm. dwaj n.eznan, osobn,- 
cy wtargnęli po wybiciu szyby do mieszkań a 
68-letmej Prusowskiej w Zawadzę trybneka) 
gdzie jeden z meb steroryzowal sta ustkę, a dru

przetrząsną! ca*e m eszkan.e w pn.zuk wan.u 
p.en.ędZł'- Odchodząc zasroz.h P u>ow-kej. 
żeby n,e 4pn,osła o tern po„cj,. Do .budzeń a za 
bandytami trWfUt

Z Lubzin et&ę<*o
(U Zjazd delegatów kół śpi&faczycb w Lubliri-
cu. '

W Lublińcu odbył się ostatnTS. fiazd delega­
tów kół śp.ewaczycb pow atu njfNJŁl 
Z,azd zaga.l prezes p. inspektor s/.momy (i 
powitań.em liczn.e zebranych delegatów kół 
raz deiegata Zarządu Ulównfu, z Kątowe 

ojc kł Ze sprawozdań poszczególnych czło 
*ow zarządu wyn.ka. że w roku wjj zaznaczy! 
się w tut terenie dalszy rozwój kói śpiewa­
czych, oraz liczba kół pow ęk»zyła s.ę o dal­
sze 4 kola. Praca w poszczególny«! kołach od 
bywała się na ogół bez przerwy w c,ągu całego 
ro®u * wykazała doore wyniki. Dz.ęki

Z muzeum miejskiego.
Cieszyn. Zarząd muzeum miejskiego 

podaje do wiadomości, źe w kamienicy 
Demlowskiej przy ul. Demla 6, muzeum 
zostało rozszerzone o 4 nowe sale II pię­
tra: w jednej znajduje się obecnie wy- 
Siawa zamków żelaznych, złożonych w 
formie depozytu przez p. Konczakow- 
skiego, w drugiej umieszczono olya/.y 
przyrodnicze przeniesione tam ze sali 
zwanej egipska, w trzeciej zwaną chiń­
ską są wystawione przedmioty zabyt­
kowe pochodzące z muzeum Szerszm- 
ka. gdzie ma być przeprowadzony grun­
towny remont, wreszcie w sali czwar­
tej złożone zbiory nagromadzone przez 
uczniów gimnazjum matemat.-przvrodo. 
i uczennice seminarjum żeńskiego w Cte 
szynie. Zwiedzać można muzeum we 
wtorki i czwartki do godz. 17. w nie­
dziele do południa, a w innych dniach za 
zgłoszeniem się uprzedniem w kancela­
rii zarządu na I piętrze lub u woźnego 
muzealnego oraz w magistracie. (c

I. Koncert Katolickiego Chóru 
Kościelnego. '

Cieszyn. W niedzielę, dnia 15. kwie­
tnia br. urządza Kato!. Chór Kościelny I 
V Cieszynie 1. koncert w teatrze miej-1 
skim. Z uwagi na wielkie zainteresu-l 
warne miłośników śpiewu i muzyki ią' 
imprezą, podaipmy. iż na orogram kon­
certu złożą sie utwory Moniuszki. N )- 
wowiejskiego. Żeleńskiego. Sołtysa. F.l- 
kego. Verdiego. Schuberta, i innven. 
Bilety po cenach popularnych można juz 
nabywać w księgarni „Dziedzictwa'. 
Bliższe szczegóły ogłosimy w nastę­
pnych numerach, (c)

Przedstawienie teatralne.
Zebrzydowice. Celem zasilenia fun­

duszów, przeznaczonych na tegoroczny 
Challenge, zarząd koła miejscowego L 
O. P. P. w Cieszynie, urządza staraniem 
amatorskich sil miejscowych i w Ze­
brzydowicach. przedstawienie w dniu 7 
kwietnia 1934 r. w teatrze cieszyńskim; 
grany będzie wodewil Krumowskiego: 
„Przewodnik Tatrzański“ z tańcami i 
śpiewami. Ze względu na wzniosły cel 
tego przedstawienia, doborową sztukę, 
wyśmienicie przygotowaną najlepszemi 
siłami, mamy niepłonną nadzieję, że 
teatr będzie wypełniony po brzegi, (c)

Ze szkoły rolniczej.
Międzyśwleć. Zakończenie nauki w 

dwuzimowej, męskiej szkole rolniczej 
odbyło się w dniu 27 marca br. Do szko­
ły uczęszczało 35 uczniów, z tego 17 na 
kurs drugi. Uczniowie pochodzili prze­
ważnie ze Śląska (powiatu cieszyńskie­
go i bielskiego). W internacie mieszka­
ło 13, dojeżdżało wzgl. dochodziło 22.

Wpisy do żeńskiej letniej szkoły go­
spodarczej odbywają się obecnie. Nauka 
rozpocznie się dnia 16 kwietnia br. i o- 
bejmuje wszystkie najważnie.sze dla go­
spodyń działy gospodarstwa domowego 
i wiejskiego, specjalnie kuchnię wraz z 
niekarnią. szwalnię i ogród. Uczenice 
mieszkają w internacie szkolnym, w 
którym koszta utrzymania zniżono w 
porównaniu do roku zeszłego: wynos:ą 
one obecnie 35 zł. miesięcznie, wpisowe 
zaś 15 zł. Wpisy przymilne i bliższych 
szczegółów udziela: Dyrekcja Szkoły
Rolniczej Międzyśweć, p. Skoczów, (c)

Pożar.
Wskutek wadliwe: budowy kom i wybuchł 

pożar w domku Koinpk. J*zeia w Rudn ku i 
zt iszczyl domek męszkaln stod- ią t chlewy 
cz«n wyrządził szkodę na około 4 < rf złotych.

Wyciąć i zachować!

Biura porady prawnej
„Katolika"

będą czynne w miesiącu kwietniu *
dnie następujące:

W Katowicach w redakcji „Katolika" 
(ulica Moniuszki 10, blisko _ Rynku) _ 
w czwartki 5, 12, 19 i 26 kwietnia prze(j 
południem, jakoteż w poniedziałki 9, jg 
23 i 30 kwietnia po poi. od godz. 3 do 5. '

W Mikołowie w „Oberży Krakow­
skiej“ p. Jana Kiela, ulica Krakowska 23 
(przy targowisku) tylko w poniedziałki 9 
i 23 kwietnia przed południem.

W Wodzisławiu w restauracji p. F. Opi- 
ca przy Rynku tylko w poniedziałki lg j 
30 kwietnia od godziny 7,30 rano do g0. 
dżiny 10,30 przed południem.

W Pszczynie u właścicielki restauracji 
p. Zawiszowej przy ulicy Gotsmana 4 we 
wtorki 10 i 24 kwietnia oraz w piątki 6 i 20 
kwietnia tylko przed południem.

W Kaletach (powiat lubliniecki) w go­
spodzie p. Piotra Anioła przy targowisku 
(naprzeciw fabryki papieru „Natronag“) 
tylko we wtorki 3 i 17 kwietnia przed po­
łudniem.

W Radzionkowie w domu kolportera 
„Katolika“ p. Jakóba Cichowskiego przy 
targowisku tylko w środy 11 i 25 kwietnia 
przed południem.

W Rybniku w restauracji p. Wieczor­
ka przy ulicy Raciborskiej w soboty 7, 14, 
21 i 28 kwietnia tylko przed południem.

Zaznaczamy jak najwyraźniej, iż nasze 
biura porady prawnej są czynne tylko w 
dni wyżej podane. W inne dni i o innym 
czasie nie udziela się porad, a zatem trzeba 
się zastosować ściśle do podanych dat i go­
dzin. Do porady może każdy czytelnik 
przychodzie tam, gdzie najdogodniej dla 
niego.

Porad ustnych i pisemnych udziela się 
bezpłatnie. W biurach porady prawnej 
trzeba przedłożyć najnowszy kwit abona­
mentowy, pocztowy lub też wystawiony 
przez agenta. Do zapytań listownych (za­
miast kwitu abonamentowego) trzeba za­
łączyć zaświadczenie agenta, że interesent 
jest abonentem „Katolika“ oraz na odpo­
wiedź znaczek pocztowy za 30 groszy.

Czytelnicy! Przychodźcie do naszych 
b'ur porad prawnych z pełnem zaufaniem, 
a załatwimy chętnie każdą sprawę, o ile to 
jest możliwe i zgodne z obowiązdjącemi 
ustawami i przepisami prawnemi. Przy­
chodząc do nas, chronicie się sami przed 
niesumiennymi pisarzami pokątnym , któ­
rzy za każdą poradę lub pismo każą sobie 
dobrze nlacic, a bardzo często załatwiają 
sprawy na Waszą szkodę.

Z całe! Po sk’.
W szponach nędzy.

Będzin. Do jakiego stopnia doszła nę­
dza bezrobotnych, świadczy fakt, iz jeden 
z mieszkańców Będzina, 57-letni Szymon 
Krawa, zbiera ze śmietników obierki ziem­
niaczane i gotuje je. Skutkiem głodu, czło­
wiek ten oślepł. Dodać należy, iż magi­
strat będziński surowo zabronił żebrania 
w mieście. Nędza, szerząca się _ wśród 
mieszkańców kraju, powoduje też coraz 
częstsze wypadki podrzucania dzieci.

Majątek wartości pćf miljona sprzedany 
za 80.000 zł.

Kielce. Wielkie wrażenie w Kielcach

Nadanie tytułu.
Ministerstwo Opiek: Społecznej r\skryptem 

7. dma 6 lutego pod L. 20 16. c. 173 i radaio ty­
tuł panu Alojzemu Skoczylasów, z B elska 1 wywołały' rezultaty licytacji spółki akcyj- 
Wzgórze 20, uprawo ony techn k dentystyczny | nej „Marmury Kieleckie“. - Wartość n»j

I jątku spółki poprzednio obliczano na p°^ 
„Czy jesteś członkiem ZwTzht, Pol- j miljona złotych, tymczasem licytacja z* 

skicii Samodzielnych Rzemieślników i 
Przemysłowców na Śląsku? — Zgło­
szenia przyjmuje zarzad główni w Ka­
towicach. lii. Pocztowa lo. teł i>*%"

■■■■i

pob.eg! wej pracy tak kół jak zarządu okręgo­
wego okręg lubl.n eck,. chć miody, wybua s ę 
na edno z czołowych m e;»c wś 3d okręgów 
ś.ask eh Postęp w pra.y śp..*aczej na tut te­
ren,e podkreśli! delegat zarządu równego p 
Eojc.k, składając przy tern gorące pouz.ękowa- 
n.e prezesów, okręgowemu p. inspektorów, szkol 
nemu Holikow.. który zorgxn.zowa. koła śo,e- 

acze w tut. teren.e t w dauzym cno pracę 
zacy,ną kontynuuje. Doty^hc, . t.wemu za 

o w. udz clił zjazl jednogłośne absoiutor- 
następny rek do zarządu ciuęgcwego 

: 1) prezesem — poraź czwarty p w- 
Hoilka, 2) zasl prezesa — p dra Bar- 
stkretarzem — p. Owcza a. nauczy- 

bnńk em — p. WakzMd. 5) dyry- 
;owym — p. Bednarza. P.erwszem 

zadan.em zarządu b$d\e zorgan.zo-

#

wan.e ogo, 
bl;n eck egc

ca w Koiacii nao.erze obe
pa. K ero w u. k j m i pracy v 
rut Dow atu sa nauezve e 
co dagę gwarancje, źe pra

(L) Nieładnie, pan! Marjo!
W ostatn.cli dn ach za 

Oryl.ńską Mar,ę (z pow a 
obecnie bez stałego zam.c 
s.e pobytu w m eszkan.u 
Anton,ny Lenarczyk w Lu 
n e, bieliznę damską 1 pai 
czynię odstaw,om. wraz i 
pozycji władz sadowych

;h Si

pow atu lu- 
• u ca br Ze 
tćz.e s.ę w 
vVflCzy, pra- 
imego tern- 

ewaczych 
i.cy szkół. 
śZyin c.a*

Lublińcu

kończyła się sprzedażą Zakładów za 80. 
złotych. Do licytacji stanęli dwa, |ow, 
wierzyciele: Bank Związku Spółek Zar 
kowych z sumą 37.000 zł « znajdujący 
w : =i Bank Ziemni z sumą
złotych. Trzecim licytantem była ‘
. Ma: nur". Z powodu tak niskie, 
sprzedażnej wiele oszczędności oby 
kieleckich utonęło bezpowrotnie.
Wstrząsające samobójstwo bezrobotni 

■Łókpeinu oezr 
na dworcu 
dworca wybiegł w ; 
jakiś młodzieniec i 
oranych oaiażerów, kodzie

ra w
upy jy

nci
%ei

kradła 2 suk- 
ę trzew.kćw. Spraw- 

do-nies.e^em do dy- 
W Liłbi;6c$L

tdołano mu przesz

■ wkr6.cc iadł w rozstrój

brzytwę. Zanim zdołano mu Pr .. j^o- 
młodzieniec poderżnął sobie ?31, ,°cłnitab>
ki. F

po
rzcwieziono

dzy z braku pracy pof 
wowy.


